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Brama azu Mniejszej- zamknięta
dla naporu niemieckiego

Specjalny wysłannik dziennika 
wParis-Soir“ nadesłał z Ankary 
sprawozdanie z obszernej i bardzo 
interesującej rozmowy z tureckim 
ministrem spraw zagr. Saradzoglu.

W rozmowie min. Saradzoglu, 
(Charakteryzując politykę turecką 
przypomniał, że Kemal A taturk 
po zlikwidowaniu systemu kapitu- 
lacyj europejskich w Turcji pra­
gnął współpracy z mocarstwami 
zachodnio - europejskimi, godząc 
się przy tym  całkowicie z nową 
sytuacją wytworzoną po wojnie 
światowej na Morzu Śródziemnym 
i .  zn. przewagą Anglii i Francji na 
tym  morzu. Wkrótce jednak — 
oświadczył min. Saradzoglu Bar- 
resowi — pewne inne mocarstwo 
zaczęło okazywać dążenie do zmia­
ny  te j sytuacji na Morzu Śród­
ziemnym i do zajęcia stanowiska, 
zajmowanego poprzednio przez 
F rancję i Anglię. Turcja, która 
dążyła do równowagi sił na tym 
terenie zaczęła podejmować środki 
ostrożności, zawierając układ bał­
kański i zacieśniając stosunki 
z Rosją. Ostatnio, gdy Niemcy 
próbowały narzucić Rumunii u- 
kład handlowy, min. Saradzoglu 
zaprosił min. Gafencu do Stambu­
łu i zapewnił go o pomocy turec­
kiej w razie potrzeby. Następnie 
doszło do operacji włoskiej w Al- 
branii. Turcja zdawała sobie spra­
wę z tego, że akcja ta  ma charak­
te r  czysto strategiczny i wobec te­
go dla swej obrony musiała podjąć 
także pewne zarządzenia s tra te­
giczne.

W dalszym ciągu min. Saradzo­

glu wyraził opinię, iż w razie wy­
buchu wojny i w wypadku, gdyby 
mocarstwa „osi" chciały zwrócić 
swój główny wysiłek przeciwko 
Francji, to  musiałyby mieć pew­
ność, że osiągną zwycięstwo w cią 
gu dwóch miesięcy. Gdyby mocar­
stwa „osi" sądziły, że nie zdołają 
zmiażdżyć Francji w ciągu tego 
okresu czasu, to muszą sobie za­
bezpieczyć rezerwy przez opano­
wanie Azji Mniejszej i w tym celu 
musiałyby przejść przez Bosfor. 
W te j sytuacji — oświadczył min.

Saradzoglu korespondentowi 
„Paris Soir" — my Turcy zajęli­
byśmy stanowisko zdecydowane. 
Zawarliśmy układ z Anglią i pod­
piszemy go wkrótce definitywnie. 
W najbliższym czasie dojdziemy 
również do porozumienia z Fran­
cją.

Naturalnie, dodał minister, dla 
dostatecznego przeciwstawienia się 
naporowi niemieckiemu, w razie 
gdyby zwrócił się w kierunku Bo­
sforu, Turcja potrzebowałaby pew 
nej pomocy w materiale i pomocy 
technicznej. Nad tymi sprawam’ 
pracuje się obecnie. Poza tym Tur-

Oim
Przywódca Labour Party  tow. 

Attlee, który przybył do South­
port na konferencję partyjną, za­
chorował ci „ ‘ko. Leka.r""! przypu­
szczają, iż będzie on mumał na 
c-as dłuższy powstrzymać się od 

wszelk'eh zajęć.

cja zmierza do zacieśnienia paktu 
bałkańskiego.

Barres kończy swoją korespon­
dencję wnioskiem, że brama pro­
wadząca do Azji Mniejszej jest 
zamknięta przed naporem nie­
mieckim w sposób decydujący.

Jak odpow ie „ o ś“
na zakończenie „systemu bezpieczeństwa"

Koła polityczne Paryża są prze 
świadczone, że tydzień bieżący 
przyniesie sfinalizowanie rokowań 
między Londynem i Moskwą oraz 
między Paryżem i Ankarą. Głów­
ne zainteresowanie koncentruje

Pod znakiem w o li obrony
Święto Ludowe

Na tegorocznych zebraniach z 
okazji święta ludowego, urządza­
nych przez Stronnictwo Ludowe, 
zostały uchwalone jednobrzmiące 
rezolucje o charakterze wysoce 
patriotycznym nast. treści:

„Chłopi, będący naturalnymi go­
spodarzami kraju, mimo wszelkich 
zastrzeżeń, jakie mają do obecne­
go systemu rządzenia, poczuwają 
się do odpowiedzialności za losy 
Państwa, które jest czymś waż­
niejszym j czymś trwalszym od 
przejściowych rządów i systemów 
rządzenia. To też wobec naprężo­
nej sytuacji międzynarodowej, gro 
żącej każdej chwili wybuchem, 
wobec zuchwałych żądań, wysu­
niętych przez Hitlera pod adre­
sem Polski, chłopi oświadczają, 
iż tak, jak w roku 1920, GOTOWI 
SĄ STANĄĆ W PIERWSZYM 
SZEREGU DLA OBRONY GRA­
NIC I INTERESÓW POLSKI 
PRZED ZAKUSAMI ZEWNĘTRZ­
NYMI.

Liczby dokładne
o wyborach witebskich

Ponieważ w Wilnie „matema­
tyka kielecka" na szczęście nie 
obowiązuje, —  ogłoszono tam 
przed kilkoma dniami dokładne 
liczby, oświetlające przebieg gło­
sowania do Rady Miejskiej w dn. 
21 maja.

Ilość mandatów, uzyskanych 
przez poszczególne listy, nie daje, 
oczywiście, prawdziwego obrazu

P. O. P.
W  dn. 5 czerwca upływ ter­

min wpłaty 2-ej raty Pożyczki O- 
brony Przeciwlotniczej.

Kto subskrybował Pożyczkę O- 
brony Przeciwlotniczej i wpłacił 
pierwszą ratę — wypełnił część 
obowiązku obywatelskiego. Trze­
ba nadal konsekwentnie prowa­
dzić akcję pożyczkową, przestrze­
gając ściśle terminów rat subskryp 
cyjnych od tego bowiem zależą i- 
stotne rezultaty pożyczki i wzmo­
żenie potęgi lotniczej kraju.

„rzeczywistości rzeczywistej", bo 
w grę wchodzi L zw. geometria 
wyborcza (nierówna ilość manda 
tów, przypadających na różne o- 
kręgi wyborcze). Daleko ważniej­
sza jest — dla orientacji —.liczba 
głosów na poszczególne listy.

Otóż wedle obliczeń wileńskich:
1) listy Katolicko-Narodowego 

Komitetu Wyborczego (Str. Na­
rodowe i grupa „Słowa") uzyska­
ły około 23—24.000 głosów;

2) listy „Ozonu" — około 10.000 
głosów;

3) listy P.P.S., Klasowych Zw. 
Zawodowych i  demokratów — 
około 9.400 głosów;

4) listy „Bundu" — do 8.000 
głosów;

5) listy „Poalej-Sjon" — do 
3.000 głosów;

6) listy mieszczaósko-żydowskie 
— około 6.000 głosów.

7) listy t. zw. pracownicze — 
350 głosów.

Trudno będzie twierdzić, że 
„Ozon" reprezentuje społeczeń 
stwo wileńskie.

ogromnej liczbie uczestników i w 
nastroju podniosłym. Nastroje je­
dnakowe, skierowane przeciw fa­
szyzmowi międzynarodowemu, na 
rzecz współpracy z demokracjami 
Zachodu. W wielu miejscowoś­
ciach witali obchody i przedsta­
wiciele PPS oraz młodzieży na­
szego ruchu.

W Tarnowie przemawiał prezes 
W. Witos, witany owacją entu­
zjastyczną. Zakończył przemówie­
nie okrzykiem: „Niech żyje Pol­
ska!". Każda wzmianka o „pro­
pozycjach" hitleryzmu w stosun­
ku do Polski (Gdańsk i autostra­
da) wywoływała wybuchy obu­
rzenia. Jeżeli idzie o sytuację we­
wnętrzną, stanowisko ruchu ludo­
wego tak samo nie odbiega od 
stanowiska, zajętego przez nas w 
dn. 1 maja.

się obecnie na ewentualnej odpo­
wiedzi „osi" Berlin — Rzym na 
te układy.

Na łamach prasy paryskiej po­
jawiły się już informacje i rozwa 
żania, przewidujące, że Berlin i 
Rzym mogą odpowiedzieć na wy­
niki akcji dyplomatycznej Londy­
nu i Paryża albo przez wypowie­
dzenie układu śródziemnomorskie­
go przez Włochy, albo przez ogło­
szenie w Berlinie, że akcja Bonnet- 
Ribbentrop z 6 grudnia ub. r., 
proklamująca granice francusko- 
niemieckie nad Renem, jako usta­
lone, przestaje być dla Niemiec 
obowiązująca. Tę ostatnią ewen­
tualność rozważają koła politycz­
ne paryskie z najzupełniejszą o- 
bojętnością, przypominając, że 
po ostatniej operacji niemieckiej, 
dokonanej nad Czechosłowacją, de 
klaracja ta  już właściwie straciła 
swe podstawy i że m inister spraw 
zagranicznych Bonnet na  posie­
dzeniu komisji spraw zagranicz­
nych saąa skonstatował, iż agre­

sywna akcja niemiecka deklarację 
tę przekreśliła jednostronnie.

Na tem at ewentualnego wypo­
wiedzenia układu śródziemnomor­
skiego między Rzymem i Londy­
nem, w kołach paryskich twierdzą, 
że Rzym oparł się stanowczo 
wszelkim naciskom Berlina w tym 
kierunku.

Jako ewentualna odpowiedź 
niemiecka na akcję francusko-an­
gielską, brana jest za tym pod u- 
wagę sprav " ocnego nacisku 
„osi" Berlin—nzym na Hiszpanię, 
w celu skłonienia je j do przystą­
pienia do partu  antykominternow- 
skiego, by w ten sposób zamani­
festować wzmożenie sił „osi".

Paderewski 
czule sie lepiej

W stanie zdrowia Paderewskie­
go nastąpiła — według twierdze­
nia leczącego go dr. Dunhama — 
dość znaczna poprawa.

91 II
W niedzielę w nocy weszły do 

portu w Kadyksie dwa statki, na 
pokładach których w dn. 31 maja 
|ub najpóźniej w dniu I czerwca 
odpłyną do Włoch członkowie „le

gionu" włoskiego. W uroczystoś­
ci pożegnania legionistów Rząd 
hiszpański reprezentować będzie 

I minister spraw wewn. Suner.

Projekt zmiany ustawy
o neutralności Stanów Ziednoczonych

Nadchodzące z całego kraju wia 
domości stwierdzają, że wszędzie 
obchody Str. Ludowego odbyły się, 
choć w salach zamkniętych, przy

W  liście, skierowanym cło obu 
izb Kongres- Stanów Zjednoczo­
nych, sekretarz stanu Hull sformu 
łował w C _' punktach projekt 
zmian do ustawy o neutralności. 
T>rojek t ten yrzewiduje:

1) Zakaz wjazdu statków ame­
rykańskich w strefy, na których 
toczy się wojna bez względu na

Znów zibito studenta
na Politechnice lwowskiej

W dn. 24 b. r. doszło do zajścia 
a politechnice lwowskiej między 
rupą studentów Żydów a grupą 
udentów „narodowców". Stu- 
jnt chemii politechniki lwowskiej

Markus Landesberg w wyniku bój 
ki przewieziony został do szpita­
la, gdzie w dn. 26 b. m. zmarł. W 
sprawie powyższej wdrożyły do­
chodzenie władze prokuratorskie.

P rzyjęc ie  u s e n .  Franco

Gen. Franco, po przyjęciu defilady swej „narodowo- wło­
sko - niem’ecko - maurytańskiej armdi w Madrycie, urządził 
wielkie przyjęcie w Escurialu. Na zdjęc'u gen. Franco przyj­
muje gratulacje z powodu zwy cięstwa, odniesionego nad lu- 
dem hiszpańsk'm._________________________________ ____ _____

rodzaj transportu, jaki statki te
wiozą.

2) Ograniczenie wykonywania 
crynncści handlowych przez oby­
wateli amerykańskich na terenach 
-?1 jętych wojną.

3) Wysyłanie towarów ze Sta- 
n.' Zjednoczonych do państw,
■ • --ych udział ’• wcjiic., tylko 
po uprzednim transferze na’: '-  
ności w gotówce.

4) Uregulowanie ustawowe spra 
wy udzi' Tania kredytów pań­
stwom, prowadzącym wojnę.

5) Uregulowanie sprawy kapi­
tałów państw wojujących, uloko­
wanych w Stanach Zjednoczo­
nych.

6) Kontynuowanie polityki kon

troli nad przemysłem zbrojenio­
wym oraz eksportem broni.

Chińczycy wałcza 
wszedzie...

Agencja Domei donosi: W po­
niedziałek rano popełniono na te­
renie koncesji międzynarodowej 
nowy akt terrorystyczny. Dwóch 
Chińczyków oddało w hotelu na 
Hupeh Road szereg strzałów do 
wysokiego urzędnika nowego rzą­
du prowincjonalnego Kiangsu.

Urzędnik oraz dwóch towarzy­
szących mu przyjaciół odnieśli 
ciężkie rany.

Japończycy rewidują
niemieckie okręty

Agencja Reutera donosi z Szang 
haju: Japoński okręt wojenny
zmusił do zatrzymania się udają­
cy się do Szanghaju niemiecki 
statek „Sauerland", przy czym

kilku oficerów japońskich doko­
nało dokładnej rewizji statku. Ge­
neralny konsul niemiecki w Szang 
haju złożył w tej sprawio protest 
u władz japońskich.

Frak, cylinder i nerwy
komisarza Buertkla

Komisarz Buerckel wydał zarzą­
dzenie tej treści: „Wielka ilość u- 
rządzanych w Wiedniu imprez, 
bankietów i przyjęć zaczyna mi 
już działać na nerwy. Trzeba nie 
wychodzić z fraka i cylindra, by

móc nadążyć temu. W  dziedzinie 
tej nastąpić musi zmiana. Liczba 
podobnych przyjęć i imprez zo­
stanie obecnie zredukowana do 
minimum, a charakter ich znacz­
nie uproszczony".



Zdecydowana postawa Francji
Ale p. Dćat znów na scenie

Postawa Francji jest mocna, zde 
cydowana. „Monachijskie" nastro­
j e — a więc chęe rezygnacji ze sto 
sunków w Europie środkowej i 
wschodniej — dawno przeminęły. 
Dziś wszystkie pisma podkreślają 
wielkie znaczenie Polski. Oświad­
czenia Daladiera są bardzo stanów 
cze. Tak dalece, że nawet Kerillis 
— tak głęboko rozżalony na Dala­
diera za „Monachium"—stwierdza 
w „Epoque“, że jest całkowicie za­
dowolony z „nowego" Daladiera; 
nie trzeba tylko — powiada —  pró 
bować usprawiedliwiać dawniej­
szych grzechów.... A Duff Cooper, 
b. pierwszy lord admiralicji angiel 
skiej, podziwia na szpaltach „L‘Oe- 
uvre" ogromne wzmocnienie sił 
Francji: Francja pokazała, pisze 
co może uczynić naród wolny w 
chwili niebezpieczeństwa!

Postawa Francji jest naogół jed 
nolita. Są wyjątki. Do nich należy 
poseł M. Deat, który swe „mona- 
chizujące“ artykuły umieszcza w 
radykalnym „L'Oeuvre“. Przyzna­
jemy się: trecb-j dziwi nas ta nad­
mierna gościnność, aczkolwiek wie 
my, że „L‘Oeuvre“ ma zwyczaj u- 
mieszczania artykułów dyskusyj­
nych i że kilkakrotnie ostro skar­
cił p. Deata po pierwszym artyku- 
Je. Poco jednak umieszcza dalsze?

Pierwszy artykuł p. Deata jest 
znany naszym czytelnikom — pi­
saliśm y o nim bardzo krytycznie. 
P. Dćat oświadczył, że francuski 
chłop nie chce „umierać za 
Gdańsk“. Goebbels (twk!) ogro­
mnie się ucieszył z tego artykułu i 
kilkakrotnie go z uznaniem żacy1- 
towaŁ Ale w „Oeuvre“ A. Bayet 
wyjaśnił p. Deatowi, że chodzi nie 
o Gdańsk, lecz o WALKĘ Z HEGE 
M OM /j NIEMIECKĄ W EURO­
PIE, chodzi o los Francji.

Bardzo trafnie odpowiedział p. 
Dśatowi t. Liebermann w artykule, 
umieszczonym w jednym z zagrani 
esnych tygodników polskich p. t. 
„Panie Deat, tak się nie mówi o 
Polsce!" W tej mocnej odpowiedzi
czytamy:

„To, eo pan Deat wie o Polsce, 
świadczy ale tylko o Jego KOM­
PLETNEJ IGNORANCJI, lees po­
nadto o BRAKU UMIARU w tym, 
co Jest dopuszczalne lub nie. Otóż 
wystąpienie posła Deata zasługuje 
Im  Jakiegokolwiek przedmiotowe­
go  dyskutowania nad poruszonym 
tematem na SUROWE POTĘPIE­
NIE choćby ze względu n a  sojusz 
polsko - francuski i jego rolę w o- 
becnym przesileniu międzynarodo­
wym. Panie Deat, NIE MA PAN  
SĄDNEGO POJĘCIA O ZNACZĘ 

NIU GDAŃSKA DLA POLSKI, nie 
wie pan wcale o tym, te  Gdańsk, 
choćby w dotychczasowej swej ro­
li, zakreślonej w traktacie wersal­
skim, m a dla Polski olbrzymie zna 
czenie, bo stanowi dla niej kwestię 
ŻYCIA LUB ŚMIERCI, po prostu 
Jest NACZELNYM WARUN­
KIEM utrzym ania niepodległego 
bytu Rzeczypospolitej.

Jednakże —  gdy faszyzm wło­
ski rzucił wyzwanie narodowi Iran  
cuskiemu, prem ier D aladler odpo­
wiedział spokojnie: „Ani piędzi
stem!, ani Jednego z naszych praw  
nikom u"! Z tą  sam ą stanowczością

odpowiedział na roszczenia niemie 
ckie m inister Beck i za każdym Je 
go słowem stoimy my wszyscy — 
robotnicy i chłopi polscy, cały na­
ród i wołamy głośno n a  św iat ca­
ły : „Choćby nas wszyscy mieli o- 
puścić, — tw ierdzą nam  będzie ka 
żdy próg!"
Po potępieniu przez redakcję 

„L‘Oeuvre“ sądziliśmy, że kariera 
Deata na szpaltach poważnego 
„L‘Oeuvre“ się skończyła; przesta­
nie pisać przynajmniej na te tema­
ty. „Zwrot" nawet doniósł, że re­
dakcja „wymówiła mu swe szpal­
ty, i p. Dćat przeniósł się do innego 
pisma".

Niestety!.-.
10-go maja ukazuje się drugi ar­

tykuł p. Deata w „L‘Oeuvre“. Au­
tor dziękuje redakcji za gościnność 
i oświadcza, że musi odpowiedzieć 
na niektóre krytyczne uwagi, wy­
wołane pierwszym artykułem.

Ten drugi artykuł nosi tytuł 
„skromne uwagi". Nie ma tam te­
go ironicznego tonu pod adresem 
Polski, jaki był w pierwszym. Jed­
nakowoż — pozycja ta sama! „Mo 
nachijska"... W dalszym ciągu au­
tor nie rozumie czy też nie chce 
zrozumieć, o co chodzi w Europie. 
Z tego powodu — widać — lekce­
waży sobie rolę Polski. O co mu 
chodzi? Jest niezadowolony Z 
GWARANCYJ ( ! ) ,  udzielonych 
Polsce przez Anglię i Francję. Jak 
że to? powiada: Sama Polska, los 
jej niepodległości, ma rozstrzygać 
o wojnie i pokoju w  Europie?!... 
„Muszę powiedzieć, że jeśli napra­
wdę zdecydowano się na wielki 
konflikt, — można lepiej wybrać 
punkt wyj W * .  A dalej wyraźniej: 
„czyż można p. Beckowi powierzyć 
troskę o nasz ios?!“

Na ten artykuł nic odpowiadali­
śmy. Każdym artykułem p. Deata 
przejmować się nie musimy. Tym  
bardziej, że to „argumentacja" sta­
ra: p. Dćat wciąż stara się przed­
stawić sprawę tak, że Francja ma 
walczyć o Polskę. Już raz mu od­
powiedział p. Bayet. że przy tym  
sposobie rozumowania Anglia mo­
że powiedzie ' Francji, że nie będzie 
walczyła o francuskie Nancy,..

Przykro tylko nam było, że 
„I/Oeuvre" umieszcza takie arty­
kuły. Coprawda na czele numeru 
umieszczono hasło „Gościnność dla 
idei". Gościnność? Gościnność —  
naturalnie —  jest rzeczą piękną... 
Ale taka gościnność może wywołać 
wrażenie, że to nie gościnność, lecz 
— chwiejność. ,

Czy p. Deat już się uspokoił?
Nie, prowadzi swą „monachij 

ską" polityczkę dalej. Tylko trochę 
w inny sposób, — pośredni. 21-go 
maja umieszcza — niestety wciąż 
w „L‘Oeuvre“ — wstępny artykuł 
p. t. „Ustrój ( „reżim" > wojenny—  
to ustrój totalny". Dowodzi tam, 
te  wojna może spowodować totali- 
zację nawet państw demokratycz­
nych, przynajmniej częściową, —  
bo wojna będzie wymagała wielkie­
go naprężenia sił, jednolitego kiero 
wnictwa i t. d. A więc — kończy 
p. Dćat — musimy pamiętać, na 
jakie ryzyko idziemy! Ba! Deat 
straszy przemysłowców i dostaw­
ców ( ! ) ,  że obecnie na wielkie zys­

ki wojenne liczyć nie mogą. Trzeba 
o tym  wiedzieć! — kończy — lie 
będzie niespodzianek i spóźnionych 
skarg!

Do czego ma służyć ta „argumen 
tac ja"? Przede wszystkim (co do 
„totalizacji") może najwyżej wy­
razić jedną tylko tendencję okresu 
wojny: przecie wojna światowa 
przyniosła nie przekreślenie, lecz 
pogłębienie dem tracji we Fran­
cji i Anglii! Ale najważniejsza: 
przecie nikt do wojny się nie rw ie! 
we Francji! chodzi o stworzenie 
siły, która by utrzymała pokój! I 
o odparcie faszystowskiej agresji! 
Przecie p. Dćat rozumie, jak będzie 
wyglądała prawdziwa totalizacja 
(i rozbiór!) Francji — w razie, po­
wiedzmy, zwycięstwa państw faszy 
stowskich!

Ale na szczegółową polemikę 
szkoda miejsca i czasu! Mamy 
przed sobą klasycznego „m onachij 
czyka", który nie rozumie całej 
grozy położenia w Europie. Nie ro­
zumie także położenia Francji i ro­
li jej sojuszników w środkowej Eu 
ropie. Do czegóż zmierza? do osa­
motnienia Francji? Na co liczy? 
na łaskę Hitlera?

Rola p. Dćata jest dziwna. I za­
razem szkodliwa. Wolna trybuna w 
„L'Oeuvre" jest rzeczą dobrą. Ale 
nie jest rzeczą właściwą, by wolna 
trybuna została oddana do użytku 
SYSTEMATYCZNEJ KAMPANII 
w wiadomym kierunku.

Pocieszamy się tym, te to  głos 
jednego z ostatnich „monachijczy- 
ków" w dzisiejszej Francji, — w 
mocnej, skonsolidowanej, zdecydo­
wanej Francji.

Przykro nam, — ale musieliśmy 
jeszcze raz zdemaskować grę P 
Dćata...

K. CZAPIŃSKI.

P r z e g lą d  p r a sy
PO WYBORACH SAMORZĄDO- 
WYCH. ODPOWIEDŹ OZON-owi.

W czoraj obszern ie  p isa liśm y o
zabawnej „statystyce" prasy „O- 
Zonowej", która stara się w samo­
rządowych wyborach po miastach 
dopatrzeć sie — wbrew faktom — 
„zw ycięstw a"  OZON-u. Cała pra­
sa nie • Ozonowa (jak cytowaliś­
my wczoraj) przyznaje zwycię­
stwo PPS. * dużą PORAŻKĘ 
OZON-u.

Wczorajsza prasa (niezależna) 
daje należytą odprawę pp. ,staty­
stykom" z OZON-u-

„Czas" stwierdza, że „cyfry to  
ni,; w szystko“. Gdzie „zwyciężał" 
OZON? W MAŁYCH MIASTE­
CZKACH, zwłaszcza na KRE­
SACH WSCHODNICH:

„W yrobierte polityczne wybor­
ców je st oczywiście większe w du­
żych m iastach niż w małych m ia­
steczkach, je s t też znacznie więk­
sze n a  zachodzie kraju , niż we 
wschodnich jego dzielnicach. Rów­
nież w  małych miasteczkach zwła­
szcza na kresach wschodnich sam 
proces wyborczy jest tak  mocno 
uproszczony, że właściwie nie ma 
w nim wcale p ierw iastka współza­
wodnictwa między poszczególnymi 
ugrupowaniami, stającym i do wy­
borów. A właśnie tak  się złożyło, 
że trium fy Ozonu miały miejsce 
przede wszystkim  w mniejszych 
m iastach 1 miasteczkach, a  poza 
tym  na wschodnich głównie obsza­
rach krajv  To oczywiście rzuca

SKUTECZNIE
U S U W Amasse?

BRODAWKI  
I ZGRUBIENIA 
S K 6 R v
P  Ł  Y  N

IAWI8L• AP.  K O W A L S K I  
t  ~  1- t t t  iT T T n rin iin

GRU2LICA PŁUG jest nieubłaganą i corocznie, nie 
robiąc różnicy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
ludzi. — Przy zwalczania chorob płucnych, bronehltu 
iporczywego, męczącego kaszlu, grypy i t  p. stosu-

lekarze „Baham Trftotoa" b ? a g o ,
który  ułatw ia w ydzielanie się plwociny, wzmacnia 

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę ciała i usuwa 
kaszel. Sprzedają apteki!

Uwjgi! motocykliści!
W zmożenie się wypadków m o to . się z apelem do związków m oto­

cyklowych z nastaniem sezonu 
wiosennego powodowane przez ka 
rygodine lekceważenie przepisów 
przez motocyklistów, zmusza po­
wołane władze do wzmożenia nad 
zoru nad ruchem motocyklowym  
i rygorystycznego zwalczania prze 
kroczeń obowiązujących prze­
pisów o ruchu.

Jednocześnie władze zwracają

cyklowych o wywarcie wpływu na 
swych członków i zwrócenie uwa­
gi na konieczność przestrzegania 
przepisów, ostrzegając równocześ­
nie, że w celu zapewnienia bezpie­
czeństwa i spokoju publicznego za 
lekkomyślną, zbyt szybką oraz ha­
łaśliwą jazdę bez tłumików, za­
trzymywane będą przez organa 
kontroli dowody i znaki rejestra­
cyjne motocykli.
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P r z y b o r y  do r y b o ł ó w s t w a

NAJTAŃSZE 2RODŁO
B -cia M A Ł K O W S C Y
WARSZAWA, GRANICZNA 3.

już pewne światło na rezu ltaty  wy­
borów.
W podobny sposób wykpiwa — 
' ilku art. -’ach — „triumfy" 

OZON-u „Kurier P olsh i“. Podkre­
śla fakt. że OZON m iał do sw ej 
dyspozycji WŁADZE i  WPŁY­
WY:

„W ydaje nam  się, że przy tych 
ocenach popełniony jest jeden po­
ważny błąd: inną, ilościowo i ja ­
kościowo, m iarę trzeba przykładać 
do sukcesu ugrupowania, które 
znajduj” się u władzy, m a wpływy 
l rozlegle możliwości politycznego 
działania, inną do wyników 
stronnictw , które tych atu tów  i 
przywilejów nie posiadają.

Jeżeli uwzględnić tę  wysoce po­
myślną dla Ozonu koniunkturę, to 
trudno nie uznać, że na je j fali 
zbyt wysoko on nie wypłynął".
A w innym rtyknle dziennik o- 

mawia likwidację litewskiego  
„OZC::-u“ i przejście do metod 
demokratycznych na Litwie. Przy 
t< j sposobności pieae o zabawnych 
metodach etatystycznych „Gazety 
P ’-kiej" i „Kuriera Porannego":

„Na rzecz Ozonu zapisano „bez­
party jnych prorządowców" w licz­

cie 28,3 proc. i „apolitycznych" w  
ilości 10,8 proc. i uznano, : Ozon
zdobył razem s i. 56,7 proc. W szyst­
kim  innym stronnictw om  i mniej- 
zoEi ' -Ti narodowym pozostawio­

no łaskawie resztę m andatów, na 
każde ugrupowanie po 10 — 15 
proc., a także i mniej.

Jedno z wielkich złudzeń usiłu­
je się tu  przemycić do opinii pu­
blicznej".
Usiłuje sW, istotnie. Ale opinie  

polska tak znowu naiwną nie jest! 
Prasa OZONowa nie może prze­
boleć, że z ask iem  runęła pod­
staw? do „monopartyjnyeh" ae- 
piracyj- Trudmo: ZAWALIŁA
S~3! K- oz-

P o #  znik
P^SU D O R Y Nspaw

P O T  i W O N

1. R £  l» H  (U) L “  — płyn do czyszcz. metali, 
szklą i luster

2 . „ S R E B R O L H - proszek do czyszcz. alu­
minium, szkła i metali

3 . V, S  R K B R O L “  — pierwszy ebem. proszek 
do mycia podłóg

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!!

Nagrodzona Oszczędność
Dnia 27 m aja 1939 r. odbyło się w 

P. K. O. szóst publiczne premiowa­
nie książeczek oszczędnościowych 
premiowanych serii V grupy B.

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na k tóre wniesiono w szystkie 
w kładki za kw arta ł ubiegły w te r­
minie do dnia 30 kw ietnia 1939 r.

Prem ie po zł. 500.— padły na n-ry : 
621.870, 647.842, 664.971, 666.153, 
668.219, 692.046, 693.918.

Prem ie po zł. 250.— padły n a  n-ry:
604.872, 605.146, 605.999, 611.669,
614.336,
623.905,
641.048,
647.927,
679.227.
688.288,

617.351,
623.937,
642.530,
650.617,
683.267,
689.192,

621.257.
627.670,
643.206,
674.780,
686.067,
690.448,

622.886,
630.094,
647.160,
678.303,
686.675,
698.045.

Prem ie po zł. 100.— padły na n-ry : 
601.116, 602,641, 803.383. 603.685,
604.098,
605.792,
609.307,
611.475.
615.333,
620.297,
626.022,
627.998,
632.566,
638.379,
641.438,
644.053.
649.166,
656.694,
658.732,
663.400.
666.665,
669.343,
673.670,

604.564,
606.516,
609.339,
612.814,
618.407.
620.732,
627.024,
629.2' 5,
636.605,
638.409,
642.372,
646.0S5,
651.536,
657.386,
660.656,
663.695,
668.123,
670.924,
673.891,

604.942,
607.049,
609.404,
613.587,
617.352,
623.047,
627.632,
632.229,
637.184,
639.542,
643.713,
646.800,
652.111,
658.302,
661.420,
665.006,
668.758,
671.107,
675.477,

675.720,
681.253,
684.675.
688.289,
692.066,
695.886,
696.727,

676.311,
682.372,
684.913,
688.723,

692.211,
696.192,

697.950.

677.646,
683.005,
685.312.
691.834,
693.820,
696.649,

678.787.
684.582,
688.088,
698.010,
694.389,
696.689,

605.357,
607.219,
610.838,
615.320,
617.689,
624.351,
627.732,! 665.896,

Ponad to  padło 283 premie po zł. 
50.—,

Ogółem padło 424 prem ij n a  sum ę 
35.250.

O wylosowanych prem iach wtMlci- 
ciele książeczek są  powiadomieni li­
stownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkła­
dów oszczędnościowych prem iowa­
nych serii V-ej je s t s ta ły  w zrost li­
czby prem ii w m iarę w zrastan ia  
wkładów na książeczce, przy  esyan 
po otrzym aniu premii, książeczki nie 
tracą  swej ważności, lecz nadal Mo­
rą  udział w następnych premiowa* 
niach pod w arunkiem  regularnego 
opłacania dalszych składek.

Prem ie wylosowane w  poprzednim 
premiowaniu, dotychczas nlepodjęte: 

zł. 100.— n-ry : 623.056, 660.858,

632.319,
637.858,
641.113,
643.722,
649.115,
653.042,
638.353,
662.914,
665.545,
668.854,
672.241,
675.513,

Zł. 50.— n-ry: 605.645, 609.577, 
612.248, 612.495, 637.406, 638.630,
651.976, 688.485, 691.960, 698.808,
696.516.

Po raz drugi padły prem ie: 
zł. 250.— na nr.: 611,669, 
zł. 100.— na n-ry : 632.566, 641.113, 

688.723,
zł. 50.— na n-ry: 601.000, 614.742,

619.832, f r2.833, 634.131, 636.725,
637.712, 641.936, 659.732, 669.543.
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TEODOR DREISER: I. „Finansi­
sta". II. „Proces". III. „Tytan". IV. 
„Pieniądz i zdrada". — Przekład M. 
Tarnowskiego. Warszawa, „Po w­
szechne Tow. Wydawnicze", 
(1939); str. 358 (I), 380 (11), 364 
(III) i 384 (IV).

Dreiser należy do najpopularniej­
szych pisarzy amerykańskich, choć 
popularność jego większa jest z pe 
wnością w... Europie, niż w Sta­
nach Zjednoczonych ,gdzie rekordy 
poczytności zefbbywane są przez 
pow ieści innego typu i kalibru. 
Twórczość Dreisera ma bowiem— 
podobnie jak twórczość Uptona 
Sinclaira — charakter wybitnie spo 
łeczny i daieka jest niezmiernie od 
optymistycznie w e:k‘endowej pro­
dukcji rozmaitych Tarkingtonow. 
Aczkolwiek Dreiser nie jest zwią­
zany z żadnem ugrupowaniem poii 
tycznym i w  toczonych przez nie 
walkach udziału nie bierze, od zara 
ńia sw ego pisarstwa zajmuje się 
4yw o kwestiami socjalnymi i

total tanu
gospodarczymi, uczestniczy w wie­
lu imprezach i przedsięwzięciach 
humanitarnych, a w powieściach 
swych zarówno jak w życiu staje 
zawsze bezkompromisowo po stro 
nie najemników, gnębionych i w y­
zyskiwanych przez butny i zachlan 
ny kapitał. f 

Taka postawa Dreisera nie zje­
dnała mu, oczywiście, sympatyj ze 
strony amerykańskich sfer posia­
dających i rządy dzierżących. Po­
wieści Dreisera — zwłaszcza te 
pierwsze, zanim nazwisko autora 
nie nabrafo światowego rozgłosu— 
były konfiskowane i szykanowane. 
Dreisera ,który demaskował niec­
ne machinacje potentatów giełdy i 
przemysłu amerykańskiego, okrzy­
czano jako „bolszewika", a jego 
życie prywatne obrzucono lepkim 
błotem plotek i insynuacyj. Trud­
ne i kamieniste były drogi pisarza, 
który swój „program" ideologicz­
ny w takich oto prostych i skrom­
nych wyraża słowach (w wywia­

dzie z p. Al. Janta-Polczyńskim, z 
r. 1931): „Mój program społeczny 
dla Ameryki oparty jest na prostej 
i uczciwej zasadzie równowagi i 
sprawiedliwości. Na zasadzie ko­
niecznego prawa stanowienia o so 
bie tej masy 125 niiln., która nie 
jest właścicielką fabryk ,ani ko­
palni, ani banków, która poza zni­
komą cząstką nie zbiera owoców  
własnej pracy, a tylko bogaci nią 
i wzmaga niezasłużenie potęgę ob 
cych sobie instytucyj i ludzi. Jest 
obowiązkiem i prawem wszystkich 
decydować o kierunku, w jakim 
pójdzie wielki przemysł ,w którym 
pracują, jest ich prawem i obo­
wiązkiem stanowić o losie tego 
pieniądza, jaki pomnażają"... Po­
glądom swoim nie chce Dreiser na­
dawać stempla jakiegoś „izmu", 
uważa je za własność osobistą, 
którą jednak chętnie oddaje w s.uż 
bę wielkich ideałów wyzwolenia i 
sprawiedliwości społecznej.

W czterotomowym cyklu powie­
ściowym, spolszczonym starannie 
przez p. Marcelego Tarnowskiego, 
przedstawił Dreiser jakgdyby hi­
storię naturalną kapitalizmu ame­

rykańskiego, ilustrując jej perype- 
tje wnikliwą opowieścią o dzie­
jach życiowych Franka Cowperwo- 
oda, bohatera o bardzo symbolicz­
nym — mimo swej realności — 
zarysie. Losy Cowperwooda, roz­
grywające się na tle powstawania
i rozwoju wielkich centrów prze­
mysłowych w drugiej połowie ub. 
stulecia, stanowią skrót i odbicie 
wszystkich „blasków i nędz" ame­
rykańskiego kapitalizmu ,jego am- 
bicyj i osiągnięć, jego klęsk i ka­
tastrof. Dreiser celowo i świadomie 
analizuje przeszłość, aby w yciąg­
nąć z niej naukę i wskazania na 
czas teraźniejszy, aby — co wię­
cej —■ ustalać wytyczne, któreby 
milionowym rzeszom ludzi pracy 
wskazywały drogę i cele postępo­
wania.

W swym szeroko zakrojonym
cyklu powieściowym ,w tej ogrom­
nej epopei „amerykanizmu", Drei­
ser nie ułatwia sobie zadania me 
todami łatwizn i szablonów pisar­
skich. Jego bohater nie jest bynaj­
mniej „czarnym charakterem" z 
agitacyjnego melodramatu, prede­
stynowanym do działań niskich i

godnych potępienia. Przeciwnie, 
Frank Cowperwood — to człowiek
0 wielkich zaletach umysłu i cha­
rakteru, o żelaznej woli, która 
umie miażdżyć wyrastające przed 
nią przeszkody. Tylko, że w da­
nych warunkach, w środowisku 
żarłocznych rekinów, w atmosfe­
rze bezwzględnej i brutalnej wal­
ki o władzę, wpływy i pieniądze, 
z jednostki pokroju Cowperwooda 
musi wyróść typ aspołeczny, des­
pota bez skrupułów, zapatrzony w 
potęgę złota, walczący z przeciw­
nikami wszelką bronią, byleby ta 
broń była skuteczna, byleby uty­
cie jej pozwoliło byc zawsze na 
wozie, a nigdy pod wozem. Jest 
to więc historia degeneracji czło­
wieka w zasadzie wartościowego, 
który w innych warunkach ustro­
jowych stałby się niewątpliwie 
mocną i pożyteczną dla zbiorowo­
ści jednostką.

Robota powieściowa Dreisera 
jest — jak zwykle — solidna, po­
ważna, dbała o dokładność realiów
1 szczegóły charakterologiczne po­
staci pierwszoplanowych. Na prze­
strzeni 1500 stron czuje się, rzecz

prosta, niekiedy pewne osłabienie 
twórczego napięcia, pewne przy­
gasanie werwy autorskiej; wirtuo­
zerią artystyczną Dreiser nie ol­
śniewa, moinaby mu raczej zarzu­
cić brak polotu i jakgdyby twar­
dość w pomysłach kompozycyj­
nych. Ale tetralogia, o której tu pi­
szemy, zarówno jak inne powieści 
Dreisera, jest przede wszystkim  
dokumentem społeczno -  obycza­
jowym, dokumentem, który świad­
czyć ma o tym, jak ciężki i  potwor 
ny jest gmach kapitalistycznej nie­
woli i jak wiele trudu kosztować 
ludzkość będzie zburzenie murów 
tej Bastylii. Autor „Tragedii ame­
rykańskiej" i „Ameryki tragicznej" 
za wszelką cenę pragnie dać św ia­
dectwo prawdzie. Trzeba mieć res­
pekt dla tej szlachetnej pasji de­
maskatorskiej i odkrywczej — i 
g ębokie uznanie dla pisatza, któ­
ry swą bogatą i cenną twórczość 
jważa świadomie za funkcję dzie­
jących się przemian społecznych, 
za wykładnik haseł i dążeń najpo- 
wszeduiejszych i najbardziej dziś 
zrozumiałych.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI



Zifgie gospodarcze
0 rozszerzenie !!!!!£ pokojowego Sanacja surowcowa Rzeszy

Jeśli państwa totalne Uczyły na ować przy powołaniu takiej orga- pszenica i bawełna za angielski
ze nizacji, odbiegają znacznie od me-

j tod „klasycznych", „liberalnych", j
ralnyno" -  to wojnę tę już prze- zbacza^  z ,inii w myśl
grały.

wygranie „wojny nerwów" 
»»zgniłynii" państwami „demolibe-

kauczuk j miedź.
Tego rodzaju metody nie są 

czymś wyrozumowanym. Zjawia, 
ją się jako logiczne następstwo 
takiej sytuacji, jak nagromadze­
nie w Stanach Zjednoczonych nad-

j kanonów liberalnych, wymiany 
1 międzynarodowej, ale rzecz cle- 

Potężny aparat gospodarczy kawa — takim metodom zaczyna- 
Francji i Anglii został przestawio. ją co raz śmielej hołdować An. j miaru złota, co grozi zagwożdże- 
ny na potrzeby zbrojeniowe i ap a - ' glicy. Wbrew tradycji wolnohan-j niem całego obrotu międzynarodo- 
rat ten daje sobie świetnie radę z dlowej swego kraju. j w ego.
szybkim tempem dozbrojenia. O-i Wszyscy pamiętamy, jak nie-! jeśli więc w Anglij żądają już 
bjawy paniki, o które tak łatwo, t dawno Anglia wkroczyła na rewo- znakomici przedstawiciele nauki 
gdy w grę wchodzą trwożliwe, lucyjne tory w dziedzinie waluto-; ekonomicznej kontroli państwo- 
spekulacyjne kapitały, nie wvste- - wei* Jak dokonała wielkiego sko­

ku KU WALUCIE „KIERÓW A-pują. Wprost przeciwnie. W go- i
zagrani.wej nad całym handlem 

cznym, jeśli w obawie o dalszy 
odpływ złota, przechodzi się do 
wymiany: „towar na towar" — to

spodarce Francji, której dawały się NEJ".
najwięcej we znaki, występują * oto znakomity ekonomista, J.
WYRAŹNIE OZNAKI POPRAWY, i KEYNES, domaga się dalsze- takie metody planowe będą nape
które trzeba objektywnie stwier. < 8° kfoku naprzód. Już nie star- <»/««
dzić, bez względu na stosunek do 1 czy „kontrolowany" obrót pienięż
metod min. Reynaud. * ny. Trzeba kontroli handlu zagra-

 . . . .  , nicznego, kontroli ruchu kaplta.Tej spokojnej, skoncentrowanej łów_ H
pracy przeciwstawiają się nerwo- i
we wysiłki „osi" 
w trudnościach „gospodarki wo-

rezerw wojennych;

STT ST*?? *? daw-! S55M552a.*5!Sna, w czasie pokoju, kosztem u- J  f . .  . . N J e d a ' donteJS'SS'LES* ‘ słono o Ojromnel WYMIANIE
PafchL. t o i  c S y  wo” , ' ' . ! GW AROW EJ Londy-ji“jsAs,fkwięc *. . .  , U .1y przępo jo ny j zj0ta.) surowców dla tworzenia

sziachetnym idealizmem apel Pre- ‘
zydenta Roosevelta. Same s:ę wy­
rzekły praw udziału w światowym 
porozumieniu surowcowym, han­
dlowym, emigracyjnym, czy in- ■ 
nym.

Dziś na czoło wysuwa się 
wzmocnienie FRONTU POKOJO.
WEGO PRZECIW AGRESOROM.
Czy Jednakże porozumieniu poli­
tycznemu nie powinno towarzy-f 
szyć porozumienie gospodarcze? j d,uje

Wracamy do poruszonego przez

wno rozszerzone.
Mogą posłużyć jako wciągnię­

cie do intensywnej współpracy go­
spodarczej z demokracjami zacho­
du, jnnych państw Europy, zagro­
żonych przez ekspansję „osi" — 
państw, które nie mog-y znaleźć 
z demokracjami zachodu wspólne­
go języka, idopókąd te kraje upie­
rały się przy przestarzałych meto­
dach polityki handlowej.

Wielki front gospodarczo . po­
lityczny państw pokojowych poło­
ży tamę agresji. Stanowić też mo­
że zawiązek nowej pokojowej 

amerykańska współpracy narodów świata.

przedstawia sie bardzo niepomyślnie
Według wyliczenia pisma „The 

Econom ist“ Rzesza przywiozła w 
r. 1938 surowców za 1.850 milio­
nów marek, podczas, gdy w roku 
1937 — za 1-973 milionów. Nie 
oznacza to jednakże redukcji przy 
wożonych ilości surowców, gdyż 
jednocześnie ceny spadły o 15 
procent.

Jak  widać z poniższej tabeli 
przywóz większości surowców w 
ciągu ostatniego roku wzrósł po­
ważnie-

Poszczególne surowce figurują 
w tej tabelce w tysiącach ton:

1937 1938
wełna 1-3,2 138,8
bawełna 244,8 250
kauczuk 100 91,9
ruda żel. 20.620.9 21.927,5
miedź 262,5 358,4
nafta 1.058,2 1.357,1
nasiona

oleiste 1.670,4 1.846,5
budulec 2.623,8 2.615,8
drzewo (in : 1.663,2 1.674.6
tytoń 90,4 93,8
kakao 73,8 79,5
Ta tendencja zaznaczała się ró­

wnież w ciągu pierwszych miesię­
cy r. b., zwłaszcza, jeśli idzie o pa-
IIIIIIMI III I ł lW M  l l i l M I  HIIIW■lilii

liwo płynne, smary.
Trudno jest ustalić, jakimi re­

zerwami Rzesza rozporządza- Na 
progu wielkich zbrojeń hitlerow­
skich, Rzesza z czasów kryzysu 
rozporządzała znacznymi zapasa­
mi surowców m. im.—rudy szwedz 
kiej. Te zapasy zostały zużyte- Trn 
dno powiedzieć, w jakim stopniu 
zostały one odnowione. Zdaje się, 
że były momenty, gdy bieżąca pro 
dukcja zużywała całe zapasy.

Import ~urowców nie jest zna­
czny, jeśli uwzględnić rozmiary 
produkcji, której wartość oblicza­
na jest na 85 miliardów marek.

A więc, trudno przypuścić, by 
Rzesza zdołało nagromadzić po­
ważne zapasy.

Z drugiej strony zaznacza się 
wzrost importu półwytworów: z 
963 milionów marek wartości w 
r. 1937 na 1.041 milionów w roku 
1938.

Ten 'wzrost napewno pozostaje 
w sprzeczności z dążeniami do sa­
mowystarczalności.

W porównaniu do r. 1933, pier­
wszego roku rządów hitlerowskich 
nastąpiła poważna redukcja im­
portu bawełny i mniejsza — weł-

Sytuacja gospodarcza kraju
Zatryiiiileiaie i zarobki

Zycie gospodarcze kraju znaj- 
się pod znakiem ożywionej 

działalności przemysłowej. Już
nas tematu. Wracamy z okazji pierwsze miesiące r. b. pnzyniosły

w większości działów gospodarki 
przewagę nad takimże okresem 
roku minionego, co uwydatnia się 
we wzroście wskaźników produk­
cji.
DOBRA WYTWÓRCZE I SPO­

ŻYWCZE
Wskaźniki te, jeśli weźmiemy 

pod uwagę marzec 1938 i 1939 r.

bardzo ciekawego artykułu na ten 
temat, który pojawił się w parys­
kim organie Gen. Konfederacji 
Pracy, „PEUPLE".

Czytamy tam, że byłoby celo­
wym

„ „.wzmocnić wielką koalicję po­
kojową przez szeroką organiza­
cję gospodarczą, obejmującą Sta-przedstawiać się będą następująco
ny  Zjednoczone. Czy je s t chime­
r ą  w  naszej sytuacji domagać się, 
by wszystkie kraje, przeciw sta­
w iające się agresorowi, oddały so­
bie naw zajem  do dyspozycji środ­
ki. niezbędne do obrony?"

Metody, jakie należałoby zasto.

(1928 =  100)

wskaźnik ogólny 
dobra wytwórcze 
dobra spożywcze

1938
115
137
102

1939
122
144
108

Uwzględniony jest tu już wpływ 
produkcji Zaolzia.

Sytuacja zgoła paradoksalna
Jałk już pisaliśmy, obroty Gdań- hitlerowcy gdańscy forsują przy­

musową organizację przedsię­
biorstw ekspedycyjnych 1 porto­
wych. Już utworzyli organizację 
eksportu drzewa, zboża oraz ar­
matorów i spedytorów. Do tej or­
ganizacji muszą należyć wszystkie 
firmy, a więc i polskie i muszą one 
opłacać na rzecz Partii Hitlerow­
skiej.

Jest to sytuacja paradoksalna. 
Gdańsk żyje z Polski, a hitlerow­
cy gdańscy „glajchszaltują* ‘sobie 
organizacje gospodarcze portu, 
jak „zglajchszaltowali" już handel, 
rzemiosło, jak zlikwidowali •— 
przed czym niejednokrotnie ostrze­
galiśmy — swobodę koalicji ro­
botników „wolnego" miasta.

ska w ostatnim czasie kształtowa­
ły się bardzo pomyślnie. Od sty­
cznie do kwietnia bież. r. towaro­
we portu gdańskiego osiągnęły 
2.603.781,7 ton wobec 2.230.312,5 
ton w analogicznym okresie 1938 
r., co oznacza wzrost o 378.469,2 
ton, czyli o 17 proc.

W kwietniu bież. roku obroty 
towarowe portu gdańskiego osiąg 
nęły rekordowy poziom, a miano­
wicie 731.323,3 t, wobec 572.855,3 
ton w kwietniu 1938 r.

Tak więc Gdańsk, w którym hi­
tlerowcy rządzą się — wbrew wo­
li ludności — jak szare gęsi, roz­
wija się świetniu w ramach pol­
skiego systemu gospodarczego.

Tymczasem w ostatnim czasie

Wiadomości bieżące
Z  k r a j u

CENY W KW IETNIU.
W skaźnik cen hurtowych w  kw iet 

niu rb. w ykazał w porównaniu z m ar 
cem rb. zwyżkę i wyniósł 55,6 wo­
bec 55,1 w m arcu r. i 57,2 w kw iet­
niu r. ub. (Podstaw a—1928 =  100).

Poniżej podajemy poszczególne 
w skaźniki cen hurtow ych w kw iet­
niu r. b. (podstaw a — 1928 =  100; 
pierwsza liczba w nawiasie oznacza 
wskaźnik cen w  m arcu rb., druga— 
w kwietniu r. ub .): artykuły  rolne 
48,9 (47,8—51,5), artykuły  przem y­
słowe 57,4 (57,3 — 58,4), surowce 
56,6 (56,3—57,6), wyroby gotowe
59,1 (59,0—60,1), w  tym  dla kon- 
sum eji 55,7 (55,7—57,1).

EKSPORT WŁÓKIENNICZY.
W  okresie od 1 do 30 kwietnia 

■wywieziono z okręgu łódzkiego 
271.821 kg. towarów włókienniczych 
łącznej w artości 1.928.682,53 zł. co 
w  porównaniu z eksportem  za mie­
siąc m arzec rb., wykazuje spadek 
zarówno ilości, jak  i wartości, a m ia  
nowicie ilość wywiezionych kg. 
zm niejszyła się o 119.662 kg., w ar­
tość zaś o 873.371,46 zł. N a pierw­
szym miejscu zarówno pod wzglę­
dem ilości, jak  i w artości wyekspor­
towanych w  kwietniu towarów włó­
kienniczych stanęła Anglia, na dru­
g im  m iejscu Kolumbia, n a  trzecim

St. Zjednoczone A. Półn., na czwar­
tym  Egipt, na p iątym  Holandia itd.

ELEKTRYFIKACJA COP.
W dniu 28 m aja  podpisano umo­

wę z francuskim  towarzystwem  
A is —  Thom w  spraw ie budo­
wy dwóch wielkich elektrowni dla 
COP w  Lublinie i Starachowicach. 
Koszty wyniosą 60 miln. zł.

Z zagranicy
SPADEK WYDOBYCIA ROPY 

NAFTOW EJ W RUMUNIL
N a terenie Rum unii wydobyto w 

r. 1938 ogółem 6.603 tys. ton ropy 
naftowej wobec 7.147 tys. ton w ro­
ku 1937, czyli o 7,2% mniej. Stano­
wi to  2,45% ogólnej produkcji świa­
towej, gdy w  r. 1937 produkcja 
rum uńska wyniosła 2,59% światowe­
go wydobycia.

W r. ub. wywiercono tylko 282 
tys. m tr., gdy w roku poprzednim 
389.610 m tr.

Wydobycie gazu ziemnego w  ro­
ku 1938 wynosiło 4.498,4 miln. mtr.s, 
wobec 2.744 miln. m tr.s w  r. 1937.

Spożycie produktów naftowych w 
k ra ju  wyniosło 1.674.046 ton, wobec 
1.620.678 ton w r. 1937 — osiągnę- 

j ło więc lekki wzrost.

Jak widzimy z powyższego, pro 
dukcja dóbr spożywczych również 
wzrasta, jednakże rozpięcie mię­
dzy jej stanem a między stanem 
produkcji dóbr wytwórczych pozo­
staje znaczne.

Dziś żyjemy w okresie „koniun­
ktury zbrojeniowej" jest też nie­
uniknione, że przemysł, produku­
jący dobra, związane bezpośred­
nio ze zbrojeniami musi mieć prze 
wagę nad produkujeym dobra spo 
żywcze. Jednakże niewątpliwie w 
interesie całości gospodarki, w in­
teresie państwa leży, by w miarę 
możności produkcja dóbr wytwór­
czych nadążała we wzroście. Nie­
chybnie słuszną jest opinia, że go­
spodarka okresu pogotowia po­
winna być w miarę możności zbli­
żona do okresu normalnej działal­
ności gospodarczej.

Normalne obroty konsolidują 
gospodarkę. A to jej wzmocnienie 
— to ważny element w pogotowiu 
na wypadek wojny.

Ponieważ jednak stan obrotów 
związany jest z poziomem życio­
wym szerokich mas, więc również 
kwestia ich poziomu życiowego 
nie jest problemem obojętnym.

OZNAKI OŻYWIENIA
Większość działów wytwórczo­

ści daje, jak już mówiliśmy obraz 
ożywienia gospodarczego. Doty­
czy to bardzo wydatnie przemysłu 
ciężkiego. Przemysł naftowy po­
zostaje wciąż pod znakiem trudno­
ści naturalnych, ale spożycie we­
wnętrzne wykazują wzrost.

Oto niektóre bardziej charakte­
rystyczne dane co do stanu pro­
dukcji w marcu 1938 i 1939 (ty­
siące ton):

1938 1939
węgiel 3.003 3.652
ropa
surówka
stal
cement

43
83

143
102

44
112
179
124

ZATRUDNIENIE
Jest rzeczą niewątpliwą, że za­

trudnienie wzrasta w powolniej­
szym tempie, niż wzrost produkcji.

Oto — na podstawie „Wiadomo 
ści Statystycznych" (z których po­
chodzi przeważnie część naszych 
danyoh) — porównanie wskaźni­
ka ogólnego produkcji oraz wska­
źnika zatrudnienia (w górnictwie,

hutnictwie, w wieMm i średnim 
przemyśle — marzec 1938—1939 
wobec 1928 =  100)

1938 1939
wskaźnik produkcji 115 122
wskaźnik zatrudnienia 90.6 94

Pozostaje to bez wątpienia w 
związku ze wzrostem wydajności 
pracy, z racjonalizacją i moderni­
zacją produkcji. Liczba zatrudnio­
nych wzrosła z 770.431 w końcu 
marca 1938 na 826.882 w końcu 
marca 1939, licząc górnictwo, hut­
nictwo i większy oraz średni prze­
mysł przetwórczy i uwzględniając 
już Śląsk za Olzą.

Wzrost zatrudnienia w poszcze­
gólnych działach produkcji przed­
stawia się następująco (marzec 
1938 — marzec 1939):

1938 1939
górnictwo 103.657 120.084
hutnictwo 48.412 58.111
przemysł przetw. 609.899 639.623
w tym:

metalurgia 156.448 171.106
włókienniczy 154.152 158.871
Według danych urzędowych, 

liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych wyniosła w marcu 1939 — 
491 tys. wobec 490 tys. przed ro­
kiem.

Według ostatnich zestawień Ucz 
ba bezrobotnych zarejestrowanych 
wynosiła 341 tys.

ZAROBKI ROBOTNICZE 
Dane statystyczne, dotyczące 

zarobków robotniczych og’aszane 
są z opóźnieniem. W styczniu r. b. 
przeciętny zarobek godzinny w 
górnictwie, hutnictwie, przemyśle 
przetwórczym (większy i średni) 
wynosił 79 groszy. Dla porówna­
nia podajemy zmiany przeciętnego 
zarobku godzinnego w ciągu lat:

1928 — 93 gr.
1932 — 86 gr.
1937 — 74 g.r.
1938 — 78 gr.

W poszczególnych gałęziach 
przemysłu przeciętny zarobek go­
dzinny waha się od 42 gr. w drze­
wnym (40 gr. w tartakach), po 
przez 55 gr. w mineralnym, 60 gr. 
w odzieżowym, 67 gr. — w spo 
żywczym, 73 gr. we włókienni­
czym, 79 gr we budowlanym, 81 
gr. w metalowym i 92 gr. w gra­
ficznym.

Tak zw. wskaźnik realnej war­
tości wypłat robotniczych wynosi

w styczniu roku bież. 76 (1938 =  
100), gdy wskaźnik nominalny —- 
116.

•  •
*

Jak wiadomo jak  to wynika ze
sprawozdań poszczególnych dzia­
łów przemysłu, jak to wynika z 
bilansów szeregu spółek akcyj­
nych rentowność przemysłu wyka­
zuje poprawę. Same kola przemy­
słowe uważają ją w takich wiel­
kich gałęziach przemysłu, jak me­
talurgia i chemiczny za normalną.

O ROZWÓJ HARMONIJNY 
Z różnych stron słyszymy głosy, 

całkiem słuszne, iż należy się sta­
rać o jaknajbardziej prawidłowy 
rozwój koniunktury gospodarczej.

P. dyr. J. Rakowski mówił w 
swym odczycie radiowym 13 maja 
r. b., że kto

„odstępuje od swych normalnych 
czynności 1 działań, m agazynując 
pieniądze, czyniąc rezerw y ponad 
m iarę zwykłego pogotowia, bądź 
powstrzym ując się od kupna, gdy 
się kupić powinno i kupić może— 
ten powoduje skrzepy w skompli­
kowanym mechaniźmie gospodar­
czego i pieniężnego obrotu, w k tó ­
rym  każde kółko zazębia się z in­
nym",
S.uszność tej uwagi nie ulega 

żadinej wątpliwości, ale nikt nie 
zaprzeczy, że rozwój obrotów go­
spodarczych zależy w znacznej 
mierze od zdolności nabywczej, 
jaką rozporządzają szerokie masy 
pracujące.

Wzrost tej zdolności nabywczej 
nie jest więc luksusem, który mo­
żna odłożyć do lepszych czasów, 
lecz problemem dziś równie aktual 
nym, jak zawsze.

I o tym problemie trzeba pamię­
tać, nie zapominając o argumen 
tach przeciw powstrzymywaniu 
się od zakupna tego, co kupić moż­
na i należy. L. B.

ny. Pozostaje t zapewne w uwiąż- 
zku z zastosowaniem sztucznego 
włókna. Nastąpiła też redukcja 
przywozu drewna, co się wiążę 
z rabunkową gospodarką w la­
sach, z wyrębem, bez względu na 
niszczenie lasów. Tę samą polity­
kę zastosowano ostatnio w Sude­
tach, gdzie nakazano rwiękacyć 
wyręb o 150 procent.

Natomiast wzrósł import rudy 
żelaznej, miedzi oraz nafty, mimo 
rozwoju produkcji syntetycznej.

Pamiętajmy jeszcze, że i Au­
stria i Sudety i Czechy, wyjąwsay 
może drzewo oraz węgiel zależą 
od surowców przywożonych. Wiel 
kie Niemcy mają większe kłopoty 
surowcowe, niż dawny Reich.

Ta sytuacja stawia pod znakiem 
zapytania wartość niemieckiego 
przygotowania wojennego.

Poza tym — odbija się ciężka 
sytuacja surowcowa bardzo niepo­
myślnie na sytuacji niemieckiego 
eksportu.

Któż nie pamięta hasła Hitlera: 
„eksport albo śmierć'4.

Angielski tygodnik fin a n c ia l 
Times“ wskrouje, że w Portuga­
lii i krajach południowej Amery­
ki coraz częściej notowane aą 
ostatnio skargi na stale pogarsza* 
jacą siQ jakość importowanych nie 
mieckich maszyn i in. wyrobów 
gotowych. Pogorszenie jakości 
tych wyrobów jest wynikiem zło- 
sowan i przez Niemcy nisko - war 
teściowych rud do wyrobu stali, 
co w konsekwencji wpływa na ob­
niżenie jakości artykułów a niej 
produkowanych.

Przy zdobywaniu bowiem ru> 
dy odpowiedniej do wyrobu wyż­
szych gatunków stali Niemcy — 
podkreśla następnie pismo — na­
potykają na znaczne trudności, 
Posiadając na własnym teryto­
rium jedynie nisko procentowe 
doża rody, które są przerabiane 
w zakładach Hermann Goermg w 
okręgu Siltzgitter i Linz — Niem­
cy zmuszeni są ponosić bardzo wy 
sokie koszty przeróbki tych rod 
na wysoki gatunek stali, to tai, 
jeśli idzie o t. zw. „atał eksportaz 
i “, stwierdzić można wyraźną 
tendencję utrzymywania jej na 
możliwie niskim poziomie nr 
względów oszczędnościowych-

Wyisokowartośeiowych rud, ja­
kie dostarczyły Rzeszy Franeja i 
Szwecja, Niemcy przeważnie nie 
przeznaczają na potrzeby prze­
mysłu pracującego na eksport. Po 
za tern sprawę przydziału tych rod 
Rzeszy wymienione kraje reguh»-

w sposób dowolny i w sensie 
zwykle dla Niemiec niekonyd- 
nym o czym świadczą zaobserwo­
wane ostatnio wypadki — wska­
zuje dalej pismo — czynienia 
przez Francję i Szwecję utrud­
nień bądź opóźnień w dobawach 
rod Niemcom.

W świetle uwag „Financial 
News“ jasno więc widać z jak 
znacznymi kłopotami zwiąeana 
jest akcja niemieckiej ekspansji 
handlowej, której perspektywy a 
tej racji układają się niezbyt po­
myślnie.

Nie wolno przecież jeszcze za- 
I pominąć o innych trodmosciacł* 
I r  emieefciego eksportu — o potę­
żnej konkurencji angielskiej.

We własnej ocenie.
Słabe puikty gospodarki hitlerowskiej

Wzrost polskiej produkcji rolniczej
Mimo wielkich trudności pro­

dukcja rolnicza w Polsce wykazu­
je stały wzrost-

Obszar uprawy pszenicy wzrósł 
w okresie niepodległości z 1.350 
tys. ha do ’ .710 tys. ha, zaś z 5.090 
tys- ha  do 5.740 tys ha, czyli o 12,5 
procent. Areał ziemniaków wzrósł 
o 16,3 procent, zaś ich produkcja 
o 27,9 proc.

Postępy w dziedzinie hodowla­
nej są bardziej wyraźnie niż w ro­
ślinnej. Pogłowie bydła rogatego

wzrosło do 10,5 miln. sztuk, a 
więc o 1,8 miln. sztuk, pogłowie 
trzody chlewnej wynosi mniej 
więcej 7 miln-, jest tedy o 2 miln. 
wyżsae od poziomu przedowojen- 
nego. Stałego postępu produkcji 
nie zahamował nawet kryzys, co 
wskazuje na wielką żywotność na 
szego rolnictwa i upartą pracowi­
tość polsk-ego chłopa, stanowiące­
go pierwszorzędny element gos­
podarczy.

Czołowe niemieckie pismo go­
spodarcze „Der Deutsche Volks- 
wirt" wylicza następujące punk­
ty krytyczne w gospodarce Rze­
szy:

Punkt pierwszy: tarcia przy roz­
dziale surowców, rąk roboczych i 
możliwości transportowych po­
między zamówieniami wojskowy­
mi a zamówieniami miejskimi 
przy przebudowie miast, dokony­
wanej dla ochrony przed ewentu­
alnym nalotem nieprzyjacielskim 
i wszystkimi innymi zamówienia­
mi dla eksportu, dla rynku we­
wnętrznego itd.

Punkt drugi: trudności w trans­
porcie, które mogłyby doprowa­
dzić do katastrofy, gdyby w porę 
nie zostały podjęte nowe inwesty­
cje kolejowe. Kolej, przeładowa­
na transportami na niezliczone 
imprezy partyjne, coraz częściej 
odmawia posłuszeństwa.

Punkt trzeci: brak rąk do pracy

na wsj przybiera zupelme kata­
strofalne rozmiary. Namiestnik Sak 
sonii, Mutschman, wydał zarzą­
dzenie, że każdy zakład przemy­
słowy musi odkomenderować 1—2 
proc. swojej załogi do robót pol­
nych. Na wiosnę 1937 r. brakowa- 

! ło rolnictwu saskiemu 10.000 lu­
dzi, na wiosnę 1938 — 23.000, a 
na wiosnę 1939 już 40.000, czyli 
% całego zapotrzebowania.

Punkt czwarty: trudności w ek* 
porcie. Niemcom brak dewiz, mi­
mo kompensacyjno - towarowych 
umów z krajami bałkańskimi i na­
wet zapowiadana umowa z Wło­
chami dla stworzenia „wspólnoty 
gospodarczej" nie zmieni w ni" 
czym sytuacji.

Powyższe objawy kryzysowe 
w przemyśle niemieckim nie ozna­
czają jeszcze, że katastrofa ju t 
nadciąga. Niemniej jednak są o- 
bjawem ciężkiej choroby gospo* 

I darki hitlerowskiej.
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r f r  Nastroje antyhitlerowskie w Ameryce 4
“  przejawiała sie najostrzej w życiu artystycznym i kulturalnym
Nastroje antyhitlerowskie w A- 

meryce w dziedzinie politycznej 
przejawiają się w sposób coraz to 
silniejszy i bardziej powszechny. 
Te same objawy występują w bar­
dzo czułym na wszelkie prądy ży­
ciu artystycznym i kulturalnym, 
które z natury  rzeczy nie znosi 
krępujących je prądów totalisty- 
cznych. Głośną była niedawno afe­
ra  z a rty stą  kabaretowym w San 
Francisco, występującym w roli 
dr. Goebbelsa, co wywołało demon 
stracje wśród miejscowych hitle­
rowców, a  a rty sta  otrzymał dzie­
siątki listów anonimowych, grożą­
cych mu śmiercią. Z olbrzymim 
zainteresowaniem śledzi publicz­
ność amerykańska postęp prac nad 
najnowszym filmem Chaplina p. t  
„D yktator", którego bohater — po 
dobnie, jak  i autor — ma mieć wie 
le wspólnych cech ze słynnym dy­
ktatorem, który niemal równocze­
śnie z najgłośniejszym na świecie 
arty stą  filmowym obchodził 50-le- 
cie swoich urodzin.

Hollywood stoi obecnie w ogóle 
pod znakiem produkcji filmów an­

tyhitlerowskich, różniących się od 
siebie poziomem, ale zgodnych w 
antyhitlerowskiej tendencji. Świat 
producentów filmowych i artystów 
w tej branży, nie wyłączając sław­
nych aktorów i aktorek przyby­
łych z Niemiec, odnosi się wrogo 
do hitlerowskiej swastyki. Nie bez 
znaczenia jest również fakt, że doj 
ście do władzy prądów totalisty- 
cznych w wielu krajach Europy 
wyraziło się w budżecie produkcji 
filmowej w Hollywood importem 
zmniejszonym o 65 milionów zł.

Jest pewna kategoria filmów 
antyhitlerowskich, przypominają­
cych poziomem, robotą, rodzajem 
akcji i charakterystyką typów da­
wne filmy z życia traperów i czer- 
wonoskórych czy też filmy detekty 
wne gorszego gatunku. Niesympa­
tyczne postacie — w tym wypad­
ku hitlerowcy — odcinają się od 
tła odstręczającym wyglądem, nie 
chlujnym strojem, dzlldm spoj­
rzeniem, antropoidalną budową cza 
szki. Ręce ich są wielkie, a ruchy 
niezręczne. Jednym z głośniej­
szych filmów tej kategorii była

Najpopularniejsi Francuzi
Pismo francuskie „Annalea" u- 

rządziło ciekawy plebiscyt. Po­
dano nazwiska 60 Francuzów, 
których poch >wano na koszt pań­
stwa. Czytelnicy m ieli wybrać 15 
najpopularniejszych. Oto rezul­
ta t (w kolej* ości głosów): Pa-

stew , Foch, Liautey, Pierre Cu­
rie, Clemenceau, Joffre, Hugo, 
lotnik Guynemer, Poincare, lot­
nik Mermoz, dr. Roux, dr. Char­
cot, marszałek Gallieni, Gambet- 
ta, Andre Maginot.

Cenzura niemiecka szaleje
Niemiecka cenzura filmowa za­

chowuje się jeszcze bardziej po 
drakońsku w  stosunku do produk­
cji rodzimej, niż do produkcji za­
granicznej, przechodzącej przez 
nader gęste sitko. W ciągu ostat­
niego roku na 183 filmy, przedło­

żone do cenzury prewencyjnej, do­
puszczono tylko 84. Wypada je­
szcze zaznaczyć, że z pośród nie­
dopuszczonych filmów 27 znajdo, 
wato się już w stadium realizacji. 
Przerwano pracę w połowie.

„spowiedź szpiega hitlerowskiego" 
(produkt firmy B-ci W arner). Pro 
dukowano go w najściślejszej taje­
mnicy i nikt nie miał prawa wstę­
pu, o ile nie posiadał specjalnego 
upoważnienia. Film ten został już 
rozesłany i w niedługim czasie po­
jawi się również na ekranach an­
gielskich. Bohater filmu m a na 
piersiach wytatuowaną swastykę 
a główne role g ra ją  w nim Edward 
Robinson, Henry Victor i Paul Lu-
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kas. Jest to film wskrzeszający da- j 
wne tradycje filmów bandyckich,- 
obliczonych na mało wybredny 
gust.

Wymienić należy również filmy 
takie, jak  „Obóz koncentracyjny" 
i „Heil Ameryka". W tych dniach 
zaś „Metro Goldwyn - Meyer" za­
płaciła 265 tysięcy zł. E . M. Re- 
marque'owi za prawo sfilmowania 
jego nowej powieści z życia emi­
gracji niemieckiej p. t. „Bohatero-
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i W poguui za pokojem i
1 Spowiedź premlKa Chamberlaina |

Wielki wydawca amerykański Putnam, mąż tragicznie Z
-  zmarłej Iotniczki Amelii Eearhardt, przygotowuje na ko- S 
Z niec m aja r. b. książkę premiera W. Brytanii, Neville Z
-  Chamberlaina, p. t. „In search of Peace" (W pogoni za 5 
■  pokojem), którego manuskrypt do ostatniej chwili był |
•  uzupełniony przez autora. Jak  pisze wydawca, w książce 2 
Z tej premier W. Brytanii z całą szczerością odsłania kuli- ;
-  sy ostatnich wydarzeń politycznych, ze szczególnym -
2 uwzględnieniem monachijskiego paktu, który był poeząt- “
-  biem końca Czechosłowacji oraz spraw bieżących. Książ- Z 
Z ka Chamberlaina, o ile rzeczywiście zawierać będzie ten ”
~ materiał, stanie się z chwilą je j ogłoszenia sensacją dnia, -  
2 a dla przyszłych historyków będzie cennym przyczyn- i  
Z kiem do poznania naszych czasów. Z

literackie

wio". Główne role będą grali w tym 
filmie Spencer Tracy, Robert Tay­
lor i Margaret Sullivan. Filmy te, 
jak się tu zapewnia, mają stać już 
na wyższym poziomie.

Interesującą jest wiadomość, że 
powieść wielkiego pisarza amery­
kańskiego i laureata Nobla, Sin­
claira Lewisa, p. t. „U nas to nie­
możliwe", powieść a rodzaju spo­
łeczno - utopijnych, przedstawiają­
ca opanowanie Stanów Zjednoczo­
nych przez miejscowych totalistów 
i reakcję społeczeństwa na to —  
ma się stać przedmiotem filmu. 
Główną rolę prowincjonalnego wy­
dawcy dziennikarskiego, uczciwe­
go demokraty, a potem bojownika 
o wolność, ma odegrać głośny L. 
Barrymore. We wszystkich tych 
filmach, które zresztą będą się róż­
niły między sobą poziomem, tenden 
cja antyhitlerowska będzie bardzo 
wyraźna i podkreślana na każdym 
kroku.

Projektowane są również filmy 
innego rodzaju, nie zajmujące się 
bezpośrednio hitleryzmem, nie zwał 
czające go gwałtownie, ale glory­

fikujące ustrój demokratyczny. Za 
reprezentanta tego kierunku w 
świecie filmowym uchodzi Robert 
Sherwood, z pochodzenia Kanadyj­
czyk. Był on żołnierzem w czasie 
wojny światowej i walczył w oko­
pach we Francji. Napisał sztnki 
„Rozkosze idioty" i „Abe Lincoln 
w Illinois". Ta ostatnia sztuka zdo 
była wielkie powodzenie, a w lipcu 
mają się rozpocząć zdjęcia filmo­
we, mające zasadniczą jej treść 
przenieść na ekran w reżyserii Ray 
monda Massey's.

Sherwood, zapytany o swoje In­
tencje, oświadczył: „Chciałem, aby 
historia Lincolna ukazała się na e- 
kranach świata i ostrzegła ludz­
kość przed tym, co jej grozi. Gdy­
by Ameryka nie przyczyniła się do 
zwycięstwa sprawy demokracji, to 
uważałbym to za największą trage­
dię. która zdarzyła się kiedykol­
wiek w dziejach świata".

Powodzenie tego filmu, reprezen 
żującego takie tendencje, będzie 
bardzo charakterystycznym wska 
źnikiem nastrojów, panujących tak 
nr Ameryce, jak i na świecie.

Epopea polarna"
proff. Antoniego Dobrowolskiego

Wydawnictwo „Biblioteka Pal-
ska“ przystąpiło do realizacji no­
wego cyklu wydawnictw popular 
no -  naukowych dla szerszego o- 
gółu czytelników, a które poruszać 
będą ciekawe zagadnienia z zakre­
su nauki o życiu, o fizyce, o che­
mii, astronomii, technice. Jako 
pierwszy tom tej „Biblioteki popu­
larno -  naukowej" wkrótce ukaże 
się książka prof. Antoniego Bole­
sława Dobrowolskiego pt. „Epopea 
podróży do krajów polarnych", któ 
ra jest historią wypraw polarnych 
od czasów legendarnego Piteasza, 
który odkrył wyspę zwaną Thule 
aż po czasy najnowsze. „Epopea 
polarna", której pierwsze wydanie

ukazało się przed przeszło dwu­
dziestu laty będzie obecnie uzupeł­
niona podróżami polarnymi z o- 
statnich lat, a część druga — pięk­
nymi opisami z życia ludów pół­
nocy.

Dzieło prof. Dobrowolskiego o- 
zdobione będzie licznymi ilustra­
cjami.. W arto dodać, że praca ta 
była już w 1916 roku nagrodzona 
przez Kasę im. Mianowskiego z 
zapisów Pileckich, a Międzynaro­
dowy Instytut Współpracy Intelek­
tualnej przy Lidze Narodów uznał 
książkę prof. Dobrowolskiego za 
najwybitniejsze osiągnięcia nauko­
we w dziedzinie opisów eksplora­
cji polarnych.

Najwięcej mówił Hamlet
a najmniej kochanka Romea-lulia

Profesor Crock, wykładający 
historię literatury w  jednym  z  u- 
niwersytetów amerykańskich pod­
ją ł się żmudnej pracy ustalenia, 
który z  bohaterów szekspirow­
skich dramatów ma najdłuższą 
rolę. Jak się okazało, rekord w 
te j dziedzinie bije książę duński 
Hamlet, który wygłasza 1569 
wierszy tekstu. Na drugim miej- 
sci: stoi król Ryszard II z  1169 
wierszami. Rola Otello, licząca 
tylko 888 wierszy telcstu, wydaje

się już, w  porównaniu z  poprzed­
nimi, rolą drobną. Najm niej mó­
wią w dramatach szekspirow­
skich kobiety. Najdłuższą rolę ma 
Kleopatra z 600 wierszami tek­
stu. Desdemona w dramacie Otel­
lo musi wyuczyć się 389 uńerszy 
t~kstu, lady Mackbeth tylko 261, 
a piękna, zakochana Julia spo­
wiada się umiłowanemu Romeo z 
swych uczuć w 91 wierszach tek­
stu.

LITERATURA POLITYCZNA
Obecne wypadki dziejowe zwró­

ciły uwagę czytelników przede 
wszystkim w stronę historii i aktu­
aliów politycznych. Oto kilka naj­
bardziej czytanych teraz książek 
na zachodzie: Konrad Heiden •— 
„Nieszpory hitlerowskie", rzecz o 
krwawych nocach „Trzeciej" Rze­
szy. Kapitan Gervai „Na zdobycie 
Europy", wspomnienia szeregowca 
z okresu Rewolucji i Cesarstwa. 
F. A. Voigt — „Odddajcie cesarzo­
wi..." — angielskie studium porów 
nawcze o metodach rządzenia 
dwóch dyktatorów: Stalina i Hit 
Iera. Friedrich Sieburg — „Oblicze 
Francji w Afryce" — studium zna­
nego niemieckiego pisarza kolo­
nialnego o zagadnieniach mocar­
stwowych Francji na „czarnym" 
kontynencie.

DOKUMENTY O TRAGEDII 
CZESKIEJ 

Ukazała się książka Piotra Buk, 
zatytułowana „La Tragedie Tche- 
coslovaque, de Septembre 1938 
ś  Mars 1939“. Książka zaopatrzona 
jest przedmową Jana Czecha i za­
wiera faksymile wielu dokumen­
tów historycznych nieopublikowa- 
nych jeszcze dotychczas.
FRANCUZI ZAJMUJĄ SIĘ ARMIĄ 

NIEMIECKĄ 
Znakiem zainteresowania społe­

czeństwa francuskiego niemieckimi 
zbrojeniami i rozwojem germań- 
skifrj armii, może być wielkie dwu 
tomowe dzieło Benoit Mechi.i'a 
pt. „Histoire de 1‘Armće allemande 
depuis l‘Armistice“. (Historia armii 
niemieckiej począwszy od rozej- 
mu). Książka ta, napisana swego 
czasu, została obecnie uzupełniona

i wydana po raz wtóry w kssięgar- 
ni paryskiej Albin Michel‘a.

NIE MA WOJNY.
Taki tytuł (La Guerre n'existe 

pas) nadał swojej najnowszej po­
wieści Luc Durtain. Jest to  histo­
ria wojny światowej, w okresie 
1914 — 1916 r. Głównym bohate­
rem jest lekarz sztabowy, który 
wpisał w swoim notesie słowa sta­
nowiące tytuł powieści. Fakty  sta­
ją  się zaprzeczeniem przekonania 
lekarza, który w końcu ginie rażo­
ny szrapnelem. Powieść swoją Luc 
Durtain dedykował DuhameFowL

„SZKICOWNIK POETYCKI" 
PA WITKOWSKIEJ.

W najbliższym czasie ukaże się 
w wydawnictwie J. Mortkowicza 
„Szkicownik poetycki" Marii Ja- 
snorzewskiej-Pawlikowskiej. Treść 
książki stanowią impresje, uwagi 
pomysły poetyckie, lekkie rzuty 
myśli i fantazji, które chociaż pi­
sane prozą, m ają kolor, wdzięk, ko 
loryt i rytm  najczystszej poezji, 
JÓZEF WITTLIN NAD MARNĄ.

„Les Nouvelles Litteraires" przy 
noszą wywiad Bernarda Champi- 
gneulle‘a, zarządzającego opa­
ctwem Koyaumont z Józefem Wit- 
tlinem, który w tej chwili przeby­
wa tam, pisząc w klasztornej celi 
dalszy ciąg „Soli Ziemi". Autor 
wywiadu zaznacza, że „Sól Ziemi 
której przekład wychodził w 
,Temps", została bardzo przychyl­

nie przyjęta przez wszystkie odła­
my francuskiego społeczeństwa, 
reprezentowane zarówno w „Jour­
nal des Debata" jak w „Vendre- 
di“, sam zaś przyrównuje wojenną 
epopeję W ittlina do — „Wojny i 
Pokoju" Tołstoja.

Rysunki jaskiniowe
z przed 8.000 laty

W K arelii w czasie badań ar­
cheologicznych natrafiono na 
szereg jaskiń, które były siedzibą 
człowieka. Na ścianach jaskiń 
znaleziono rysunki, które jak  o- 
bliezyli uczeni, pochodzą % okre­
su 6.000 la t przed rozpoczęciem

ery chrześcijańskiej Jeden * ry­
sunków przedstawia mężczyznę 
klęczącego u  stóp kobiety i cału­
jącego je j ręce. Dobre obyczaje 
panowały widać wśród jaskiniow­
ców!

Francuskie muzea
przynoszą dobre dochody

pisarzem
Towarzystwo Rozwoju Ziem 

Wschodnich rozesłało w ub. roku 
na Ziemie Wschodnie 135 komple­
tów 100-tomowych bibliotek, które 
zostały skompletowane bądź to 
dzięki zakupom Towarzystwa, 
bądź też otrzymane od osób pry­
watnych. Łącznie z książkami bi­

bliotecznymi wysłano również i 
podręczniki niezbędne do oświaty 
pozaszkolnej. Jak wykazały zesta­
wienia statystyczne, największą po 
czytnością na Ziemiach Wschod­
nich cieszył się Sienkiewicz, a 
szczególnie ulubioną lekturą była 
jego „Trylogia".

Antyfaszystowski Kongres
państw arabskith w stolicy Syrii

W stolicy Syrii odbył się antyiaszysiowski nongres pu.iSiW 
arabskich. Kongres napiętnował ostro zabór Albanii przez Wło­
chy i postanowił rozpocząć bezwzględną walkę z wpływami „osi" 

na terenie państw arabskich.

Dochody ze wstępu do francus­
kich muzeów i zabytków history­
cznych wykazują nadwyżkę za rok 
1938 w stosunku do r. 1936. Nie 
można, oczywiście, brać pod uwa­
gę roku 1937, który sprowadził] 
miliony zwiedzających z powodu 
Wystawy. Muzeum Luwru wyka-l

żuje zwyżkę swoich dochodów o 
30%, muzea Cluny i Luxemburga 
powiększyły się o 20%. Zamki hi­
storyczne w Wersalu i w Saint- 
Germain przynoszą teraz o 50% 
więcej, a Trianon o 100%. Inne 
zamki historyczne przynoszą o 
30% więcej, aniżeli w r. 1936.

Oniiiialiiii W i l d a  l i tera tka
Mer miasta Beaune we Francji 

ustanowił oryginalną nagrodę li­
teracką, której wysokość określo­
na jest nie tysiącami, ale butelka­
mi! Składa się na nią 200 bute­
lek najlepszych win burgundzkich. 
Jury zbierać się będzie co roku we 
wrześniu, aby wybrać laureata 
spośród tych, którzy nadeślą swo­

je prace literackie merowi miasta 
Beaune w ciągu roku. Do jury 
konkursowego należą: Colette,
Tristan Bernard, Pieire Benoit, 
Maurice Dekobra, Georges Duha­
mel, Claude Farrćre, Franęois Mau 
riac, Fierre Mac Orlan, Paul Re- 
boux, Henry Bordeaux i inni.

Od Napoleona do Stalina
Nowa praca o zagadnienach rewolucji

Niedawno ukazała się na półkach księgarskich ciekawa praca Ł. 
Łozowskiego p. t. ,JPrawo termidora"  (Od Napoleona do Stalina).

Książka ta  traktuje zagadnienie „termidora sowieckiego" na tle 
analogji historycznej z term idorem  francuskim i w oparciu o ogól­
ny wstęp, w którym autor określa „termidor", jako niunikniony ty ­
powy wynik każdej rewolucji historycznej.

Nowa praca L. Łozowskiego stanow i rozwinięcie pewnych tez, za­
wartych w jego pierwszej pracy „Faszyzm a  rewolucja", k tóra 
przed 3 laty wywołała ożywioną wymianę zdań i odbiła się głośnym 
echem w prasie.

W Z.S.S.R. sprzedano w roku ubiegłym

45 milionów książek
dla dzieci

Jak podaje londyński „Booksel­
ler", państwowe wydawnictwo kslą 
żek dla dzieci w Moskwie sprze­
dało w roku ubiegłym 45 milionów 
książek, w tym 10 milionów ksią­
żek szkolnych. N a rok bieżący 
wspomniane wydawnictwo planuje 
wydanie 36.125.000 książek dla 
dzieci, w większości ilustrowa­
nych zbiorów poezji oraz bajek. 
Zwraca uwagę fakt, że dla dzieci

starszych, obok klasyków rosyj­
skich, projektowane jest wydanie 
utworów pisarzy amerykańskich, 
jak  Mark Twain, Bret Hartę, Jack 
London, E rnest Thompson Seton, 
James F. Cooper. Z polskich pisa­
rzy wymieniony jest Henryk Sien­
kiewicz, który w ostatnich latach 
doczekał się w Z.S.S.R. kilkakrot­
nych przekładów.



Kronika krakowska Kronika wileńska
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DW A W I S T p r  BALETU 
HAW AJSKIEGO D EV I IłJA  

W  KRAKOW IE.
Jak już donosiliśmy, balet jawaj- 

«ki Devi Dja w  aklad którego wcho- 
dai 30 osobowy zespół artystek i  ar­
tystów  taneczno -  śpiewaczych z  
Indii Holenderskich: wysp Jawy,
Bali. Borneo i  Sumatry wystąpi w  
Krakowie w teatrze Domu żołnierza 
tylko dwa razy t. J. 31 maja i  1 
czerwca 1939 r. o godz. 8.15 wieczór.

Zespół posiada własne instrumen­
ty i dekoracje oraz zabytkowe wspa 
niałe kostjumy.

Bilety na to widowisko w  eonie 
od 1.50 do 6 zł. łącznie z  opłatą na 
F. p. i P. C. K. w przedsprzedaży w  
Składnicy krakowskiej uL Floriań­
ski?. 14, a w  obydwa dni Zielonych 
św ią t w kancelarii Domu Żołnierza.

Radio krakowskie
WTOREK, 80 maja.

0.57 Pieśń. 8.10 Płyta za płytą... 
11.15 Muzyka współczesna z płyt. 
14. Pieśni majowe z  Wieży Mariac­

kiej. 14.10 M uzyka obiad. 2  płyt. 
14.50 Odczytanie program u na dzień 
następny. 14.50 K rakow ski dziennik 
sportowy. 15.15 „Czy wiecie, że..." 
w  opr. dr. J. Reguły. 18. Recital 
śpiewaczy J. Kelles - Krauze, przy 
fort. W. Geiger. 20. Lokalne wiado­
mości sportowe. 20.07 Wiedomości 
bieżące. 22.45 P aul D ukas: Uczeń 
czarnoksiężnika, scherzo symf. (pły­
ty  z  W -wy). 22.55 Lokalne inform a­
cje. 23.05 Zakończenie audycji.

K i n a
ADRIA: „Trzy serca".
APOLLO: „Panna Ew a".
ATLANTIC: „M iasteczko Bełz'* i 

„Biały Motyl".
L. O. P . P .: „F lorian" i „Wesoło 

żyjemy".
PROMIEŃ: „Tajemnice morza

C -rwonego" i  „N a drapaczu chm ur".
SCALA: „Naokoło św iata za 25

centlmów".
STELLA: „Gehenna".
SZTUKA: „Boolov".
ŚWIT: „Ukochany".
UCIECHA: „P atro l na pustyni" i 

„Zakochani wrogowie".
W ANDA: „Podwójne wesele" i

„B rat diabła".

Kronika bydgoska
ARESZTOWANIE 

NIEUCHWYTNEGO ZŁODZIEJA

Policja bydgoska od kilku mie­
sięcy zasypywana była doniesie­
niami o tajemniczych kradzie­
żach, dokonywanych z wozów 
przed Ekspedycją Towarową. Mi­
mo energicznych dochodzeń, nie 
można było ustalić sprawczw kra­
dzieży. Jak zwykle w takich wy­
padkach, przypadek przyszedł na 
ręce policji. Na ul. Jackowskiego 
aresztowano osobnika w momen­
cie, gdy usiłował skraść paczkę, 
ze stojącego tam wozu firmy Ka­
czmarek. Był to Józef Śmierzchal 
ski zam. przy ul. Fordońskiej 135 
Znaleziono u niego kilkadziesiąt 
różnych paczek i przesyłek z naj­
rozmaitszymi towarami wartości 
kilku tysięcy złotych. Smierzchal 
ski zeznał, iż kradzieży dopusz­
czał się sam . W czasie nieobecno­
ści woźnicy chwytał z wozu pacz­
kę i szybko uciekał na rowerze. 
Wkrótce zasiądzie na ławie oskar 
żonych przed Sądem Okręgowym.

BURZENIE RUDER.

W przyszłym tygodniu Zarząd 
Miejski w Bydgoszczy przystąpi 
do rozbierania starych zabudo­
wań gospodarczych, przy budyn­
ku Opieki Społecznej na ul. Ja­
giellońskiej, które pamiętają jesz­
cze czasów przedrozbiorowych. Po 
siadający w tych zabudowaniach 
składnice i warsztaty otrzymali 
wymówienie i w tych dniach opu­
szczą zajmowane budynki. Prócz 
tego rozpoczęto już burzenie mu- 
ru przy magistracie od ul. Far- 
nej. Podwórze magistrackie zosta 
nie przerobione na plac, gdzie bę­
dą mogły zajeżdżać samochody. 
W związku z tym, stojąca na tym 
podwórzu zakrystia przylegająca 
do kościoła pojezuickiego zosta­
nie zburzona, przez co plac otrzy­
ma regularny kształ czworoboku.

BYDGOSZCZ BUDUJE 
KOLONIĘ ROBOTNICZĄ.

W czwartek odbyło się w Byd­
goszczy posiedzenie Rady Miej­
skiej, na którym załatwiono spra­
wę poprawek do budżetu, oraz po 
życzki na budowę osiedla robotni­
czego. Województwo skreśliło sze 
reg pozycji na zabrukowanie nie­
których ulic. Równocześnie Urząd 
Wojewódzki podwyższył o 56.000 
zł. sumę na pokrycie pekalitem 
trasy autobusowej na część ul. 
Zygmunta Augusta, Żółkiewskie­
go, Hetmańskiej i  Gdańskiej od

przejazdu kolejowego, oraz pod­
wyższył o 33.000 zł. sumę przezna 
czoną na roboty ziemne dla zatru 
dnienia bezrobotnych. Radni u- 
chwalili przyjąć wszelkie popraw 
ki tak, iż suma globalna budżetu 
wynosi 20.206.631 zł. W  dalszym 
ciągu rozważano sprawę zacią­
gnięcia kredytów w kwocie 250 
tys. zł. na budowę osiedla robotni 
czego. Projektuje się wybudowa­
nie 50 mieszkań dwu-izbowych, 
prawdopodobnie na Małych Bar­
todziejach. Mieszkania te przy 
wpłacie około 800 zł. i później­
szych odpłatach przez 25 lat, prze 
szłyby na własność robotników.

TRAGICZNY WYPADEK 
ROBOTNIKA.

Na dworcu kolejowym w Mak­
symilianowie pod Bydgoszczą wy 
darzył się tragiczny wypadek, któ 
rego ofiarą padł 26-letni robotnik 
Wacław Detlaff z  Dobrcza. Dostał 
on się podczas przesuwania wago 
nów pomiędzy bufory, które 
zmiażdżyły nieszczęśliwemu klat­
kę piersiową. Śmieć nastąpiła na­
tychmiast. Specjalna komisja 
przeprowadza dochodzenie.

Radio poznańskie
WTOREK, 30 m aja.

8.10 P rogram  na aziś. 8 .10  Nasz 
koncert poranny z płyt. 8.55 Poga­
wędka dia kobiet. 11.15 Sola skrzyp 
cowe i wiolonczelowe z płyt. 14. 
P rzeglą giełdowy i Notowania Rzeź­
ni Miejskiej. 14.12 M uzyka rozryw­
kowa z płyt. W przerw ie: Fogad, 
spot. 14.55 W iad. bieżące. 15.15. 
Rozmaitości. 18. O rkiestra B. Geczy 
i rewellersi angielscy (płyty). 18.25 
Wiadomości sportowe lokalne. 20. 
P ogadanka rolnicza: „Znaczenie sa­
dów wiśniowych w  Wielkopolsce" 
wygł. inż. S. Nowicki. 2010. Melo­
die ludowe g ra  na dudach M. K ula­
wiak. 22.45 Zespoły am atorskie g ra­
ją . L  audycja. W ykonawcy: Klub 
mandolinistów „Lira" Poczt. P rzy­
sposobienia W ojskowego pod kler. 
M. Skrzypczaka. 23.05 Zakończenie 
program u.

Radio toruńskie
WTOREK, 30 m aja.

6.57 Pieśń „W itaj, Gwiazdo Mo­
rza". 10. Koncert rozrywkowy z 
płyt. 10.65 P rogram  na jutro. 11.15. 
M uzyka (płyty z W .wy). 13. Dla 
każdego coś ładnego (p łyty). 13.50. 
Wiadomośco z Pomorza. 15.15 Mu­
zyka dla dzieci z płyt. 18. P. Władi- 
gerow: Suita bułgarska z p łyt (g ra 
ork iestra  Op. Berlińskiej pod dyr. J . 
P rttvera) 18.25 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 20. Piosenki angiel 
sklch m arynarzy z płyt. 22.45 Poe­
m aty  symfoniczne z p ły t  23.05. Za­
kończenie program u.

T E f l T R Y
C z y  m o ż n a  n ie  b y ć  d u m n y m
Z TAK PIĘKNEJ CERY PALMOLIVE

Jeie ll m ydło P »h i» tive . w y r a ż a n e  oa «delikatm aftcy«h o le |k aeh  oI.wIcow jbs 
I palm ow ym , naJbezpl«c7nH]*xe dto w r a żliw y  sk óry  P lęcioraczków . czy nl« 
uw ażasz, ze  je s t  o n o  m f le p u *  rów nież dla T w e| skory! Plęcloraczkl KanadyjskU  
utywaja w yłącznie Palm olive, m yd ło wyrabiane na łajod aym  olejk u  eU w kew ym

TEATR M IEJSK I NA POHULANCE 
„Poprostu człowiek" * występem 

Saw anal
Dziś, we w torek, 30 m aja o godz. 

20-ej T ea tr M iejski na Pohulance g ra  
w dalszym ciągu, cieszącą się dużym 
powodzeniem sztukę w 5-ciu obra­
zach Miguel de Unamuno p. t. „Po­
prostu  człowiek" z występem Z. Sa- 
w ana (rola głów na). Udział biorą 
pp. H. Łęcka, L. Korwin, Z. Ślaska, 
W. Szczepańska, Z. Blichewicz, St. 
Jaśkiewicz, St. Kępka, A. Łodziński, 
L. T atarsk i. Oprawa dekoracyjna — 
J. i K. Golusowie.

Ju tro , w  środę, 31 m aja o godz. 
20-ej „R ejtan".

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA"
Dziś, we wtorek, o godz. 8.15 „Błę­

k itna M aska" ciesząca się zasłużo­
nym powodzeniem.

TAEATR MUZYCZNY „LUTNIA* 

O r i f  o  8 - 3 0

„B łękitna
h a s k a "

wmaammmammKmmmmmmmm n r r w i  iiiiiin n i  u
T e a t r  m e i s K i  n a i  « o  h u i & n c

Dziś, we w torek dn. 30 m aja 1933 r. o godz, 20-ej 
„POPROSTU CZŁOWIEK" —  z wy stępem  Z. SAWANA.

MYD&D. •.#> NA OLEJKU
WYRABIANE * -OLIWKOWYM

Uwaga, krawcy m ęscy
Już  wyszła z druku druga część „Podręcznika kroju", według 
uproszczonego i praktycznego system u ,,Adam P aris"  opracowa­
ny  przez I. Kunina absolw enta akadem ii „Adam " w  Paryżu. 60 
s tr . obszernego rozmiaru, 30 modeli kroju modnych m arynarek 
o równym biegu pasków w prost na m ateriale , żakietów, palt 
damskich, męskich i wierzchu do fu tra . K alkulacje na m ate- 

■ riale. K rajanie dla wadliwych f ig u r  i Ł p. Cena zł. 7. Adres dla 
zamówień: Wilno, Zawalna 24 J. KUNIN P. K. O. 702-049, 

Pierw szą część można nabyć w cenie 4 M.

U zupełnisz zabieg kosm etyczny m ydłem  Palmolive, używając kre­
mu , ,Przyjaciel Skóry” na olejku oliw kow ym  I lee ltherin ie .

Rafio wartzawskie

Z a  k i t k a  d n i

w ystęp NORY NEY
Po ostatnich sukcesach od­

niesionych w dziedzinie filmu 
(m. in. w obrazie „Doktór Mu­
rek") popularna i łubiana arty­
stka Nora Ney jedzie w „tour­
nee", rozpoczynając swój ob­
jazd od stron „ojczystych", t. }.: 
Białegostoku, Grodna, Lidv i 
Wilna.

W każdym z wymienionych 
miast Nora Ney da po jednym 
koncercie wespół z doske .łym 
chórem Juranda. W programie

szereg piosenek Tuwima i Ile- 
mara, (muzyka Warsa i Dana).

Występy odbędą się w nastę­
pującej kolejności:

1 czerwca — Białystok (teatr 
Miejski), 2 czerwca — Grodno 
(teatr Miejski), 3 czerwca — 
Lida, 4 czerw ca — Wilno (teatr 
„Lutnia").

Kinomani i teatromani nie­
wątpliwie zjawią się tłumnie na 
koncertach świetnej aktorki.

H E L I O S  i I)*1* zobaczycie! Meksyk kraj pięknych 
I I Ł I . m  J  I senorit i śpiewającyh gitar.

t i o r o i f y  u m c u i ?
i R a y  N i ł l y n d  film ie p. t  Meksykańskie noce

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  w Wilnie
Kino „Światowid" wycofało 

film niemiecki i wyświetla ostat­
nio film produkcji polskiej. W ten

sposób znikły z ostatniego kina 
w Wilnie filmy produkowane 
przez Niemcy hitlerowskie.

I f  O B I C I E t * ®  gotowania 
l \ N U r  t l i l i  i  filtrow ania

sporządzisz, używając zapraw y 
korzennej.

Flakon 1 zł. w ystarcza na 1 ■— 3 
litry wódki.

Polca farm.

Władysław Tr ub i ł ł o
Skład Apteczny 

Ludwlsarska 12, róg Tatarskiej. 
Specjalność: zioła lecznicze.

RADiO ile działa!
Zadzwoń do firmy

DomRadia
„NIEM IECKA 8“ 

gdzie naprawią niezwłocznie — tanio 
Tel. Nr. 24-57 

Rowery, radiodbioraiki i grzejniki 
NA BATY2

We wtorek Wisła wyleje
na dolne bulwary

Radio Slqskie
WTOREK, 80 maja.

5.30 „Dzień dobry" —  wesoły mon 
tax płytowy. 6.30 P rogram  na dziś. 
11.15 Muzyka (pły ty  z W .wy). 14. 
w iadom ości gospod. 14.05 Koncert 
życzeń. 14.35 „N asza m ajów ka" — 
audycja dla dzieci w oprać. Cioci 
Heli. 14.65 Wiadomości bieżące i 
giełda. 15.15 Gawęda o języku pol­
skim —G. GrBbl. 18. Nowości z  płyt. 
18.25 Wiadomości sportowe. 20. Za­
głębie Dąbrowskie m a głos. 22.45. 
P . D ukas: Uczeń czarnoksiężnika— 
scherzo symfoniczne (pły ty  z W ar- 
nzawy), 22.55 K om unikat bieżący. 
88.05 Zakończenie program u.

II joiioratii!“
Władze niemieckie wydały za­

kaz organizowania w czasie Zie­
lonych świąt na terenie Czech i 
Moraw jakichkolwiek zgroma­
dzeń i pochodów publicznych. — 
Dzienniki zostały zobowiązane do 
zamieszczenia wiadomości o tym 
zakazie w swych wydaniach nie­
dzielnych.

Stan wody na Wiśle w dniu 27 b. 
m. rano wynosił 2,22 m. w południe 
— 2,40 m. P rzybór rozpoczął się 
wczoraj wieczorem. F a la  kulm ina­
cyjna w  godzinach przedpołudnio­
wych przeszła przez Zawichost, — 
gdzie od dn. 26 b. ra. od godz. 17-ej 
s tan  wody utrzym yw ał się na pozio­
mie 4.22 m.

W Przem yślu na Sanie kulm inacja 
przeszła dn. 25 b. m. o godz. 16-tej 
przy stanie 2.15. Przypuszczenie o 
wysokiej, ale krótk iej fali na Sanie 
sprawdziło się, w skutek tego nale­
ży spodziewać się dalszego spłasz­
czenia fali aż do przepływu przez 
Warszaw®.

Pierw otne obawy, przewidujące 
możliwość przekroczenia poziomu 
wody 5 m. okazały się płonne. P rzy­
puszczalna kulm inacja spodziewana 
je st w W arszawie we w torek rano 
przy stanie 4.80 m. i  prawdopodob­
nie fa la  nie osiągnie więcej, ja k  4.70 
m„

W W arszawie żadnych obaw nie 
ma. Będą Jedynie zalane dolne bul­
w ary, co potrw a do środy. W  związ­
ku z sy tu c ją  na Wiśle m iżna zauw a­
żyć, w  czązególności n a  Siekierkach, 
szczególnie — wzmożony ruch przy 
wywożeniu m ateriału  piaskarskiego 
i żwirowego, przeznaczonego na bu­
dowę.

Galowi strzelała
W czasie czatów w lasach ma­

jątku Karskiego w Nieznanowi- 
cach, pow. wloszczowskiego ga­
jowi natknęli się na dwóch zawo­
dowych kłusowników: Antoniego 
Tatara i jego syna Józefa, którzy 
w tym czasie zastrzelił kozła. —

Gdy gajowi wyszli z ukrycia, kłu­
sownicy dali do nich kilka strza­
łów, które jednak chybiły. W od­
powiedzi gajowi strzelili do kłu­
sowników, taniąc obydwóch. Ran 
nych odwieziono do szpitala.

DNIA II CZERWCA B. R  ODBĘ DZIE SIĘ W CAŁEJ POLSCE

„Dzień spółdzlelczoiti ‘

WTOREK, 80 maja. 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35.

Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7. Dzienik. 7.15 M uzyka z płyt. 8. 
Aud. dla szkół. 11. „Węże jadowi­
te"—pog. dla dzieci. 11.15 Piosenki 
junackie z płyt. 11.30 Aud. dla po­
borowych. 12. H ejnał z Krakowa. 
12.03 Aud. południowa z Poznania. 
15. Wesołe opowiad. dl młodzieży —• 
recytuje M ariusz Maszyński. 15.15. 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muz. obiado­
w a z Poznania. 16. Dziennik i Wia- 
domści gospod. 16.30 Recital kompo 
zytorski A. Szeluty —  fortepian. 17. 
Kobieta a  obrona k ra ju  —  odczyt.
17.15 Pieśni w wyk. F. Platówny. 
17.30 „Z pieśnią po kraju", 17.50. 
Reportaż ze Zjazdu Osadników w 
Grodnie. 18. O rkiestra dęta B. B. C. 
(płyty). 18.30 Aud. dla robotników. 
19. Odczyt wojskowy. 19.15 Melodie 
taneczne. 20. Skrzynka rolnicza.
20.15 Mała Ork. P . R. pod dyr. St.

Dięgielewskiego. 20.35 Aud. inform. 
21. Opowieść o Moniuszce. 22. „Echa 
mocy i  chwały". 22.15 Francuskie 
utwory skrzypcowe w wyk. W . Niem 
czyka. 22.45 D ukas: Uczeń czarno­
księżnika (p ły ty). 22.55 Przegląd 
p rasy  i Dziennik. 23.05 Wiadom. z 
Polski w jęz. niem. -

WARSZAWA U : 14. Muzyka ope­
rowa K. Gounoda z  płyt. 14.55 Zna­
ne orkiestry  jazzowe i reveller*: z 
płyt. 15.55 Muzyka Schuberta. 16.40 
W iadom sportowe i Parę infomia- 
cyj. 16.50 Kącik solistów. G ra na 
skrzypcach G. Jabłońska, 17.10. 
Przegląd kulturalny. 17.35 Program . 
17.40 Muz. tan . z p ły t  21.05 Muzyka 
z płyt. 21.10 „O potrzebie czytania 
poezji" — szkic literacki T. Terlec­
kiego. 21 25 Recital śpiewaczy Anieli 
Szlemińskiej. Akomp. prof. L, Ur- 
stein. 21.50 Muzyka lekka z płyt. 
23.05 O rkiestra kam eralna A. Bu- 
scha i  R. Serkina — fortepian (pły­
ty ) .

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszów Elektrowni
Okręgu Warszawskiego

Dnia 26 mapa r. b. odbyło »ię 
Walne Zgromadzenie Akcjona- 
riuszów Elektrowni Okręgu 
Warszawskiego, Jak  wynika ze 
sprawozdania w stosunku do 
roku ubiegłego produkcja ener 
gii elektrycznej, która wynosiła 
w 1937 r. — 43356485 kWh 
wzrosła w 1938 r. do 58081496 
kWh. Jak  w latach ubiegłych, 
również i w roku sprawozdaw­
czym prowadzona była propa­
ganda jak najszerszego zastoso­
wania elektryczności we wszy­
stkich dzieinaoh. Spółka jest w 
pertraktacjach z Min. Przemys­

łu i Handlu o rozszerzenie r  
prawnień na powiat GrójM&i 
oraz część powiatu Sochaczew- 
skiego. Suma zainwesowai^ge 
kapitału w roku sprawozdaw­
czym wynioała U77COO zł. Na 
wniosek Władz Tow. postano­
wiono wypłacić 6% dywidendy, 
która to wypłata rozpocznie 
się z dniem 1 lipca r, b. Po wy­
słuchaniu sprawozdania Walne 
Zgromadzenie udzieliło Wła­
dzom Spółki pokwitowania za
rok operacyjny. Władze Spółki 
pozostały bez zmian.

Budownictwo wsi polskiej
zupełniające treść wykładów.

Należy sądzić, że cykl o budów, 
nictwie wiejskim cieszyć się będzie 
■więlką popularnością i  pozwoli nam 
w szystkim  poznać zapomniane poro 
nikł ku ltu ry  polskiej i arcydzieła ro ­
dzimej twórczości polskiego ludu.

W  program ie letnim  Polskie R a­
dio organizuje cykl p. t. „Budownic­
two wsi polskiej", k tó ry  m a zobra­
zować i spoularyzować arcydzieła 
polskiej arch itektury  ludowej, roz­
rzucone po w szystkich zakątkach 
Polski, nieraz zapomniane, a  nieraz 
zupełnie jeszcze nieznane.

Cykl ten organizować będzie Za­
kład A rchitektury  Polskiej przy  Po­
litechnice W arszawskiej pod przewo­
dnictwem prof. O skara Sosnowskie­
go, kierownika tego Zakładu.

Cykl ten obejmować będzie osiem 
prelekcyj, wygłaszanych w  odstę­
pach tygodniowych przez prof. Sos­
nowskiego i jego asystentów.

Do pogadanek tych — podobnie, 
ja k  i do „Przechadzek ateńskich"— 
wydana będzie specjalna broszura, 
zaw ierająca fotografie, rysunki i 
wykresy, ułatw iające słuchanie i u-

je d \ . „ „ ^ o d e k
IZECIW

K R E M r f G ° M
C A Z I M  I
METAMORPH.OSA

Ratownictwo w ramach O.P.L.

CZYŃCIE ZAWCZASU PRZYGOTOWANIA, 
OSIĄGNĄŁ SWÓJ CEL PROPAGANDOWY.

ABY DZIEŃ TEN

W związku z koniecznością za­
opatrzenia się ludności w sprzęt 
ratowniczo-saniłaray do obrony 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, 
a mianowicie w apteczki dla do­
mowych organów rat.-san., maski 
przeciwgazowe, indywidualne pa­
kiety przeciwiperytowe itp. poja­
wiły się w sprzedaży rozmaite 
przedmioty i artykuły bądź zgoła 
1 •> wartościowe, bądź nieodpowia- 
dające wymaganiom, ustalonym 
przez władze w zakresie obrony 
j: zeclwKtnitcej i przeciwgazo­
wej.

Aby uchronić ludność przed na 
bywaniem przedmiotów bezwar­
tościowych Min. Opieki Sipob wy

dało rozporządzenie, ustanawia­
jące kontrolę i nadzór urzędów
wojewódzkich nad firmami pry­
watnymi, które produkują lub 
sprzedają środki i sprzęt, przezna­
czony do obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej.

środki te i sprzęt muszą *— tak 
pod względem jakości jak i ceny 
— odpowiadać warunkom, usta­
lonym przez władze,

0  warunkach t; ’t dokładnie 
i * rmują ' trukcje i wskazówki, 
wydane przez Min. Opieki Społ. 
i Min- Spr„-„ Wewnętrznych, któ­
re można nabywać we wszystkich 
placówkach L.O.P.P. oraz w księ­

garniach wojskowych.
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SZTAFETA Okecie-Gwiaztia
2:1 (i:0)

Towarzyskie spotkanie outside­
ra  Ligi Okręgowej W. O. Z. P. N. 

j  i czołowej drużyny RPA zakończy 
ło się porażką ostatniej.

Gra naogół wyrównania, z lek­
ką przewagą Gwiazdy,, która nie 
wyzyskała jej.

ROBOTNICZA
k  ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P.

IMiirn t a  przód, w sport, i l. a.
Dobra organizacja —  dobre wyniki

Kawecki (Siła Mysłowice)
uzyskał w biegu na 5 000 m czas 16,33,7

Na boisku miejscowego Komitetu 
W. F. i P. W. (dawniej „Pogoń1 ) 
odbyły się międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawod­
ników węgierskich i czołowych lek-

Fatalne boisko utrudniało grę. koatletów Polski. Ze strony Polski

Marymont-Gwiazda
1:1 ( 1:1)

Oczekiwany z wielkim zaintere­
sowaniem mecz powyższych dru-

W ub. tygodniu zakończył się 
kurs przodowników gier sporto­
wych i 1. a. zorganizowany przez 
W. R. S. K. O.

Byt to kurs wstępny, mający za 
zadanie przygotować kandydatów 
na kurs wyższego stopnia.

Niezależnie od tego, ci, którzy 
ten kurs ukończyli mogą już obec­
nie prowadzić 1. a. i piłkę ręczną 
na terenie swych sekcyj. Duży na­
cisk w czasie kursu położono na 
organizację zawodów i w ogóle 
pracę organizacyjną w powyższych 
sekcjach, bowiem co raz więcej da 
wal się odczuwać brak kierowni­
ków tych sekcyj.

" Należy podkreślić, że kurs, mimo j 
iż był dochodzący, spełnił swe za­
danie, co należy zawdzięczać do­
brej organizacji i sumienności sa­
mych uczestników, którzy pilnie 
uczęszczali na ćwiczenia i wykła­
dy.

Kurs, obesłany przez kluby war 
szawski ei podmiejskie, ukończy­
ło 19 uczestników, na 20 zgłoszo­
nych.

Niezależnie od ukończenia tego 
kursu, 16 uczestników zdobyło

R. O. S.
Wykładowcami na kursie byli: 

ob. A. Cejzik — 1. a., tow. Boski— 
siatkówka i szczypiorniak, tow. A. 
Grzesik — organiz. zaw. i przepi­
sy, tow. St. Herman — ideologia 
sportu robotniczego.

Na zakończenie kursu odbyła się 
się mała uroczystość rozdanie świa 
dectw, które wręczył przew. W. R. 
S. K. O. tow. Herman. W imie­
niu uczestników tow. Kasz podzię­
kował organizatorom i wykładow­
com.

m

Kobieca konferencja
sportowa

W Częstochowie odbyła się Kon 
ferencja-Kobieca z referatem tow. 
Stefanii Krygierowej, przew. Wy­
działu Kob. Z. R. S. S. na temat 
„Wychowanie fizyczne kobiet pra- 
cujących“.

Konferencja wywołała duże za­
interesowanie miejscowych towa­
rzyszek, które licznie stawiły się.

W Częstochowie istnieje liczna 
sekcja kobieca przy R. K. S. Skra.

Sekcja dzieli się na sekcję młodych 
obejmujących diziewozęta do lat 
18 i sekcję kobiet. W zimie od­
bywały się ćwiczenia gimnastycz­
ne w sali Ośrodka W. F., a obec­
nie organizuje się s e k c ja  gier spor­
towych. Sądząc, po zainteresowa­
niu się kobiet w. f., sekcja w Czę­
stochowie ma widoki dalszego roz­
woju.

Kolarze n a  start!

i».urs 1. a. a ta r t  do Diegu.

IN!
Z .R .S .S .

Kurs gier sport. Nauka poda­
wania i łapania piłek.

Dnia 1 czerwca b. r. odbędzie 
posiedzenie głównego Wydziału 
Kobiecego Z. R. S. S.

Na porządku dziennym m. in. 
sprawy obozowe i wyszkoleniowe.

Posiedzenie odbędzie się w War 
szawie w lokalu ZRSS — początek 
godz. 18-ta.

1 1  l i i  Hajduki - „ 1 “ fis pisie 5:1
Drugi mecz o mistrzostwo kl. 

„A“ miał się odbyć w Hajdukach 
W. pomiędzy „TUR" Szopienice i 
miejscowym RKS. Ze względu, że 
sędzia, wyznaczony do prowadze­
nia tego meczu, nie przybył, za 
zgodą obydwu drużyn postano­
wiono rozegrać zawody towarzys­

kie. Po

Sekcja kolarska „Skry“ w-skiej 
organizuje dnia 4 czerwca propa­
gandowe zawody kolarskie. W wy 
ścigu, którego trasa wynosi 50 
km. i prowadzi — stadion „Skry“ 
Powązkowska, Włościańska, Mary 
moncka do szosy Modlińskiej, pół­
metek przed Kazuniem i z powro­
tem na stadion Skry—mogą wziąć 
udział zawodnicy posiadający kar­
ty  wyścigowe.

Cenne nagrody ofiarowały f-my 
Centra, Piastów, Sanok, Żebrow­

ski i Czajkowski, B-cia Fort-Wan 
gier.

Zapisy do biegu, do dnia 2-go 
czerwca włącznie przyjmuje sekre 
taria t R. K. S. „Skra“ Okopowa 
43/47 w godz. 19—21. Wpisowe 1 
zł. od zawodnika.

Wydawnictwo „Robotnik1' ofia­
rowało dwie nagrody — siodełko 
dla najlepszego robotniczego ko­
larza, oraz 3-miesięczną prenume­
ratę dla zawodnika robotniczego, 
który ukończy bieg, jako ostatni.

żyn o mistrz, ki. A RPA, zakoń­
czył się wynikiem nierozstrzy­
gniętym. Dużą przewagę miała 
Gwiazda, która jednak nie umia­
ła wyzyskać jej cyfrov/o. Mary- 
mont, grający niezwykle ambitnie, 
od większej porażki obronił do­
skonały bramkarz Kucner. Bramki 
strzelili: dla Marymontu—Olszew 
ski, dla Gwiazdy—Fajnbaum.

Wobec tego, po tym meczu Sar
mata i Gwiazda posiadają jedna­
kową ilość punktów.

startowali czołowi zawodnicy, jak: 
Gierutto, Schneider, Moroóczyk, Sol- 
dan, Kusocióski, Noji, Dunecki, Da- 
noweki, Gąsowski, Staniszewski i 
Praski. Najpiękniejszym programem 
dnia był bieg na 5000 mtr., w któ­
rym startowali: Węgier Csaplar, Sol 
dan, Noji itd. W biegu tym wziął 
również udział Kawecki „Siła" M y­
słowice.

Walka o pierwsze miejsce roze­
grała się oczywiście pomiędzy Wę­
grem, Soldanem i Nojim. Piękne 
zwycięstwo odniósł Soldan, który 
bieg wygrał zupełnie łatwo, przewyż 
szając swych przeciwników o catą 
klasę stylem i racjonalną taktyka. 
Ta grupa biegnie równym tempem 
(75 sek. na 400) przez 4 okrążenia. 
Po czwartym okrążeniu Noji zwięk­
sza tempo, jednak Soldan i Csaplar 
trzym ają się  za nim kurczowo, 
oraz biegacz robotniczy.

Na 400 mtr. przed metą zawodni­
cy rozpoczynają finiszować. Morder­
cze tempo nadaje Soldan, który wy­
chodzi na czoło i pewnie zwycięża 
około 17 mtr. przed Nojim i Csa- 
plarem. Czwartym był Kawecki, ma­
jąc dobry czas, t. j. 16.83,7. Czas 
zwycięzcy wynosił 15,17,2. Kawecki

gdyż

0 wejście lo f i

walczy ( będą piłkarze bydgoskiego RKS „Am ator

Zawody propagandowe
L. A. w W arszawie

Jak  już podawaliśmy, dnia 4.6 b.
r. na boisku Skry odbędą się pro- ^ ó s ł  tutaj poważny sukces’ „
pagandowe zawody 1.-a., zorganizo- przybył do mety> jako plerw za_
wane w ramach święta W. F. wodnik ze śląska; bległ on bardzo

Początek zawodów o godz 16-ej, a  ladnie t ^  bardzo
nie 11-ej, jak  poprzednio były wy- 1 r.     , . „i Zaznaczyć wypada, że Kawecki
znaczone. | odbywa obecnie swoją obowiązkową

służbę wosjkową

Piłka nożna w klubach ZZK

W tegorocznych rozgrywkach o 
mistrzostwo B-klasy Pom. OZPN 
osiągnęli piłkarze bydgoskiego R. 
K. S. „Amator" dobre wyniki, re­
misując z miejscową „Brdą" 2:2, 
z miejscowym KSZS „Astoria" tak 
samo 2:2 i wygrywając z miejsco­
wym Sokołem V 6:2 oraz z Woj­
skowym Klubem Sportowym na 
boisku w Inowrocławiu 2:1. Wy­
niki powyższe zakwalifikowały 
„Amator", łącznie z wynikami run 
dy zeszłorocznej, do walk finało­
wych o wejście do A klasy Pom. 
OZPN. W finale tym spotkają się 

ładnej i spokojnej grze, J piłkarze „Amatora" z drużynami
wysokie zwycięstwo odniosły Haj­
duki, które zdołały swego przeciw 
nika pokonać całkiem pewnie w 
stosunku 5:1. Hajduki ostatnio 
stale poprawiają swą formę j wy­
niki. Tylko tak dalej, a dawna po­
tęga robotniczego piłkarstwa 
Hajduk odżyje w zupełności.

(4

Mecz o mistrzostwo kl. „A" po­
między drużynami odbył się na 
boisku w Giszowcu i przyniósł 
nieznaczne zwycięstwo drużynie 
Giszowca, która dopiero w drugiej 
połwie zdołała opanować grę i z 
trudem wywalczyć zwycięstwo. 
Pierwsza połowa gry należała do 
Janowa, który zdołał uzyskać aż 
3 bramki i zanosiło się nie tylko 
na porażkę pretendenta do tytułu 
mistrzowskiego (Giszowiec), ale 
zarazem na porażkę bardzo wyso­
ką. Jednak ambitna drużyna go-

„ar uh i* id
spodarzy robi w drugiej połowie 
gry wszystko, aby szalę zwycięs­
twa paeechylić na swoją stronę, 
co jej się w zupełności udało. W 
rezultacie zwyciężył Giszowiec 
różnicą 1 bramki, t. j. 4:3. Była 
to gra typowa o punkty. Gra szyb­
ka, a czasami nawet bardzo o- 
stra. Zaznaczyć wypada, że wy­
znaczony sędzia na ten mecz nie 
przybył, wobec czego prowadził 
mecz tow. Siedlaczek, sędzia 
okręgu.

i

KS Świt w Bydgoszczy i Wojsko­
wego Klubu Sportowego „Flota" z 
Gdyni.

Ambicją ofiarnych i przywiąza­
nych do barw klubowych piłkarzy 
„Amatora" jest oczywiście wejście 
do najwyższej klasy Okręgu i to 
mimo trudności finansowych jakie 
klub będzie miał w wypadku wej­
ścia dio A klasy. Drużyna przygo­
towuje się starannie do spotkań 
finałowych, które rozpoczynają się 
już na początku czerwca.

W towarzyskim spotkaniu w Na- j

kle w ub. niedzielę drużyna mimo 
osłabionego składu zdołała zremi­
sować 2:2 z dobrą miejscową dru­
żyną NKS Czarni, nie przegrywa­
jąc w ten sposób dotychczas w ro­
ku bieżącym ani jednych zawo­
dów. Do rozgrywek finałowych 
stanie drużyna z bardzo dobrym 
bramkarzem Szatkowskim, obroń­
cami Michałowiczem i Zielińskim, 
pomoc: Kwiatkowski II, Lassa i 
przystawski, rez. Biskupski, atak: 
Zieliński, Dzierżanowski, Ziętak, 
Kamiński i Kwiatkowski , rez. Pa­
czyński, Kluczyński, Dembicki, Lep 
czyski.

Najstarszym z wymienionych gra 
czy jest Michałowicz, najmłodszym 
Przystawski, zwany Szwachow- 
skim, obaj mimo różnicy wieku są 
najlepszymi graczami zespołu, po­
mijając bramkarza Szatkowskiego, 
który stanowi klasę dla siebie.

Wszystkich piłkarzy ożywia do­
bry duch. Walczyć będą o wejście 
do A klasy Pom. OZPN niewątpli­
wie w sposób nieprzynoszący uj­
my sportowi robotniczemu na Po­
morzu

Wiadomości z Kalisza
Ostatnio rozegrane zawody pił­

ki nożnej o mistrzostwo kl. B. Pod. 
Okr. Kai. ŁOZPN pomiędzy RKS. 
TUR. I. i KKS. I. przyniosły po­
rażkę drużyny robotniczej, która 
po bardzo ładnej i ambitnej grze 
uległa znacznie silniejszemu fizycz 
nie przeciwnikowi w wysokim sto­
sunku 0:10.

Przedmecz rezerw zakończył się 
również porażką drużyny robotni­
czej.

Drużyna Borków bawiła ub. nie­
dzieli w Katowicach, gdzie rozegra­
ła towarzyskie zawody z drużyną kl. 
„B“ I  RKS Katowice. Spotkanie to 
przyniosło niespodziewane a jednak 
pewne i zasłużone zwycięstwo dru­
żynie goespodarzy, którzy nie tylko 
dorównywali swemu przeciwnikowi, 
ale nawet miejscami mieli zdecydo­
waną przewagę. Gra naogół niezbyt 
ciekawa, gdyż zbyt rozmokłe boisko 
nie pozwalało na więcej skompliko­

wane „kombinacje11. Również i zre­
organizowana drużyna Katowic robi 
stałe postępy i należy się liczyć po­
ważnie z tym, że drużyna ta  odegra 
w najbliższej przyszłości poważną 
rolę w piłkarstwie robotniczym SI. 
RPA. Wynik 1:1, uzyskany z druży­
ną, która prawdopodobnie zajmie 
drugie miejsce w tabeli, a tym sa­
mym zdobędzie wicemistrozstwo SI. 
RPA na rok 1939, jest najlepszym 
tego dowodem. i

W „Biegu Narodowym" dla ju­
niorów na 3 km. wzięło udział 3-ch min.

zawodników RKS „TUR", którzy 
zajęli miejsca: 1-sze — tow. J. Ra 
domski, 2-gie — tow. B. Skowroń­
ski oraz 7-me — tow. W. Szaj- 
dziński.

W wyścigu kolarskim na szosie 
organizowanym przez KKS na tra ­
sie 80 km. Kalisz — Pleszew — 
Ostrów — Kalisz w kategorii dla 
niestowarzyszonych wzięło udział 
3 zawodników RKS „TUR", zdo­
bywając: I  miejsce tow. W. Bugaj 
ny w czasie 2 godz. 16 m., drugie 
B. Skowroński w czasie 2 godz. 34

LWÓW.
RKS. ZZK. — ZNIESIF.CZ ANKA 

3:6 (1:2).
Mistrz. A kl. Lepiej usposobiona 

w tym dniu drużyna Zniesie czanki 
odniosła zasłużone zwycięstwo nad 
drużyną ZZK., która wystąpiła z kil­
koma graczami rezerwowymi. Bram 
ki dla ZZK. uzyskali: Wojtek 2, Li­
sic’-' 1.
BRZESC N/B.
RKS. — ZZK. — BIAŁY ORZEŁ

2:1 (0 :0).
Mistrz. A kl. W pierwszej połowie 

przewaga drużyny B Orła, w drugiej 
przeważa drużyna ZZK. Szczęśliwy­
mi strzelcami bramek dla ZZK. by­
li: Pańczyszyn i Śliwiński. 
RKC.-ZZK. — KRESY 6:2 (3:1). 
Mistrz. A kl. W ciągu całego me­

czu lekka przewaga drużyny zetzet- 
kowskiej, która zasłużenie wygrała. 
Bramki strzelili: Bartoszuk 3, Ku­
czyński 2, i Jakuszyn 1.

RKS.-ZZK. juniorzy — Kresy ju ­
niorzy 1:2 (1:1).
PIOTRKÓW.
RT1S.-ZZK. — TOMASZOWIANKA 

1:3 (1:3).
Mistrz. B kl. Miejscowa drużyna 

ZZK. rozegrała powyższy m e:z w 
Tomaszowie. Wobec ostrej, a  często 
brutalnej gry drużyny tomaszow­
skiej oraz stronniczego sędziowania, 
drużyna ZZK. nie zdołała powyższego 
meczu rozstrzygnąć na swoją ko­
rzyść.
RKS. - ZZK. n  — CONCORDIA II 

10:2 (1 :2 ).
Piękne zwycięstwo młodszej dru- Brwinowa.

żyny RKS. - ZZK. z Piotrkowa.
RKS. - ZZK. — CONCORDIA 2:2 

(0:0).
Mistrz. B kl. Jeden z decydujących 

meczów o mistrzostwo. Już w pier­
wszych minutach gry jeden z graczy 
ZZK jest zmuszony opuścić boialco 
na wskutek, szczęśliwie nie greć&ej 
kontuzji nogi. Mimo osłabienia dro­
żyna ZZK. prawie przez cały czas 
meczu lekko przeważała. Pod ko­
niec jednak opadła na siłach i prowa­
dząc 2:0, pozwoliła sobie strzelić 
dwie bramki.
PRUSZKÓW.
RKS.-ZZK. — TUR. BŁONIE 2:2 

(2 :1).
Decydujące spotkanie o mistrzo­

stwo grupy kl. C. Wynik remisowy 
całkowicie wystarcza drużynie pru­
szkowskiej do zajęcia Igo miejsca. 
Bramki strzelili: Sierakowski i Zwo­
liński.
RKS. - zz ri. — DUKARZ W-WA 

4:0 (2:0).
Piękne zwycięstwo C-klasowej dru 

żyny ZZK. nad A-klas owym zespo­
łem Drukarza, który w swej druży­
nie miał czterech graczy z drugiej 
drużyny. Wszystkie cztery bramki u- 
zyskał Zwolif ki.
RKS. - ZZK. SKRA 1-b W-WA 2:2 

(2 :1).
Zawody towarzyskie. Bramki u- 

skali: Micfials i  i Piętka.
RKS. - ZZK — NAPRZÓD II 

BRWINÓW 1:3 (0:0).
Zawody towarzyskie. Zwycięstwo 

zasłużenie odniosła lepsza drużyna s

RKS ZZK-Pogoń 5:1 (2:0)
Mecz o mistrzostwo kl. A: Okrę­

gu Polesk. Wysokie zwycięstwo od 
niosła drużyna robotnicza. Bram­
ki uzyskali: Bartoszuk (2), Jaku­

szyn (2), Bużym (1).
Przedmecz, jaki rozegrali junto 

rzy tych klubów, zakończył się wy­
nikiem nierostrzygniętym 0:0.

Skra Falenica-klub przyszłości

Juniorzy Marymont-Sarmata
11:0 (4 :0 )

Mecz o mistrzostwo juniorów RPA 
zakończył się przygniatającym zwy­
cięstwem młodzieży Marymontu. Do­
bry narybek, jaki wychowuje sobie 
ten klub, pozwala patrzeć jasno 
w przyszłość. Bramki zdobyli: J. Ol­
szewski (6), M. Rozwadowski, J. Ki-

szel, H. Sieradzki, St. Gałkowski, 
R. Cybulski po 1.

Ostatni decydujący mecz o mi­
strzostwo juniorów

MARYMONT — GWIAZDA 
odbędzie się dnia 31 b. m. godz. 18 
na boisku Skry,

RKS. Skra F-ca, która w mie­
siącu kwietniu obchodziła V-cio 
lecie swego istnienia, wykazała, 
przez ten okres, wiele inicjatywy 
i energji w szerzeniu ideji sportu 
robotniczego na swoim terenie, o- 
siągając dużo sukcesów, tak 
polu sportowym, jak  i na arenie 
organizacyjnym.

Z czynnych sekcji, dużą aktyw­
ność wykazuje, sek. piłkarska, któ 
ra  ma do zanotowania duży suk­
ces zdobywając mistrzostwo kl. 
„B“ R. P. A. i tym samym a- 
wans do kl. „A".

Sekcja bokserska, k tóra praco­
wała w ciężkich warunkach, lecz 
pokonała trudności i wykazuje 
dużą żywotność. Ukoronowaniem 
te j pracy jest zdobycie nagrody

W. O. Z. B. ufundowanej dla naj­
lepszego klubu prowincjonalnego.

Z pozostałych sekcji czynne są: 
gimnastyczna, gier sport, i w or­
ganizacji sek. lekkoatletyczna.

Praca we wszystkich sekcjach 
postępuje naprzód. Duże zrozu­
mienie wśród członków i zdobyta 
sym patia szerszego ogółu miejsco­
wego społeczeństwa pozwalają 
mieć nadzieję na przyszłość.

Od dnia 1 czerwca do dnia 1 lip- 
ca b. r. odbędzie się miesiąc wer­
bunkowy pod hasłem „Młodzież Ro 
botnicza Falenicy w szeregach 
„SKRY". W tym terminie nowo- 
wstępujący są zwolnieni z opłat 
wpisowego i korzystają z dużych 
ulg.
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